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Z ŁUCJANEM MAJEWSKIM, 
WICEPREZYDENTEM POZNANIA

MUSI BYĆ ZIELONO
— Od opu- ■ 

blikowania w 
„Głosie” (3 sty 
eznia) dyskusji 
na temat przy­
wrócenia poz­
nańskiej ziele­
ni dawnej świe 
tności minął 
piąty miesiąc. 
W tym okresie
na naszych łamach poświę­
ciliśmy tej sprawie sporo 
miejsca, wskazując zaniedba­
ne tereny zielone i podejmo­
wane działania — niestety, 
sporadyczne — dla ich odno­
wienia. Nadal też z niepoko­
jem obserwujemy mierne wy­
niki pielęgnacyjne tyeh oaz, 
które powinny już zdobić, a 
jeszcze szpecą miasto.

— Opóźnienia w tych pra­
cach są znaczno. Z różnych 
przyczyn — między innymi 
niedostatecznej liczby pracow­
ników w Poznańskim Przed­
siębiorstwie Zieleni oraz nie-, 
dostatku paliwa do sprzętu. 
Jeszcze więc nie wszystkie 
trawniki są po raz pierwszy 
skoszone. Jeśli powiodą się 
starania . Urzędu Miejskiego o 
uzyskanie dodatkowego pali­
wa, wszystkie śródmiejskie 
trawniki i kwietniki oraz 
przy trasach wlotowych do 
miasta, dwukrotnie będą przy 
strzyżone do otwarcia Między­
narodowych Targów Poznań­
skich.

— Mało pocieszające, bo 
takich samych pielęgnacyj­
nych zabiegów wymagają pe­
ryferyjne tereny zielone. Je­
szcze też nie wszędzie przy­
stąpiono do usuwania pozimo­
wych zniszczeń. A gołe miej­
sca są na prawie wsz5’stkich 
trawnikach, jak choćby na 
jednej z ongiś ładniejszej alei 
— Reymonta. Tam też wśród 
nierówno przyciętych krze­
wów ubytki są znaczne. Z 
wielu też chodnikowych pa­
sów zieleni — na przykład 
wzdłuż ulicy Lodowej — po­
zostały szczątki. Gdzie indziej, 
chwasty przerastają krzewy 
róż.

— Niestety, taka iest rze­
czywistość, którą pogarszają 
jeszcze sami mieszkańcy. Pra­
wie na każdym trawniku czj’ 
kwietniku i w parkach pow­
stały nowe ścieżki, i to nawet 
obok wyasfaltowanych. Z 
przykrością stwierdzam, że 
wielu mieszkańców nie szanu­
je zieleni. Niechętnie więc, 
lecz jesteśmy zdecydowani — 
jak to kiedyś bywało — wokół 
niektórych zakątków zieleni 
stawiać barierki. Zapadła też 
decyzja ogrodzenia na powrót 
parku Kasprzaka od strony 
ulicy Matejki: to konieczne 
dla uratowania przed całkowi­
tym zmarnieniem rosnącej 
tam wysokiej roślinności.

— Od dość dawna rozmia­
ry bezmyślnego niszczenia zie­
leni przez mieszkańców są 
coraz większe. Dotyczy to tak­
że zmotoryzowanych. Samo­
chody bezkarnie parkują na 
trawnikach, a przecież w in­
nych miastach — choćby w 
Łodzi — skutecznie się z tym 
walczy.

. — Wydaliśmy polecenie 
Miejskiej Komisji Porządku 
Czystości i Estetyki, by w 
codziennych lustracjach zwra­
cała baczniejszą uwagę na 
dewastację zieleni przez sa-

Dokończenie na str. 5

Nic nie jest ważniejsze niż przyjaźń i współpraca

N. Ceausescu i W. Jaruzelski odwiedzili 
Zakłady Radiowe im. M. Kasprzaka

Kongres spółdzielczości rolniczej „Samopomoc Chłopska”

Siłą - samorządność
(PAP) W drugim dniu ofi­

cjalnej wizyty przyjaźni, jaką 
składa wr Polsce delegacja 
party jno-państwowa Socjali­
stycznej Republiki Rumunii, 
Nicolae Ceausescu oraz pozo­
stali członkowie delegacji by 
li gośćmi załogi Zakładów Ra 
diowych im. M. Kasprzaka. 
Delegacji towarzyszyli Woj­
ciech Jaruzelski i Henryk Ja­
błoński.

Po powitaniu goście zwiedzi 
li wydział produkcji radio­
magnetofonów i magnetofo­
nów kasetowych.

W sali Teatru na Woli odby 
ło się spotkanie z aktywem 
społeczno7politycznym i kie­
rownictwem zakładów.

Podczas spotkania głos za­
brał brygadzista z zakładu me 
chanicznego Mirosław Wałków 
»ki, który w imieniu załogi Za 
kładów Radiowych im. Kas­
przaka wyraził zadowolenie z 
możliwości goszczenia w 
przedsiębiorstwie delegacji 
partyjno-państwowej Socjali­
stycznej Republiki Rumunii.

Bardzo wysoko —. powiedział 
— cenimy sobie wymianę han­
dlowa. i współpracę z przemys 
łem rumuńskim, szczególnie 

•w ostatnich, trudnych dla na­
szej gospodarki latach. Dowo-

Dzisiaj Polskie Radio i Te­
lewizja Polska przeprowadzą 
o godz. 12.25 w programach 
pierwszych transmisję z uro­
czystości pożegnania delega­
cji partyjno-państwowej So- 
cjalisfycznej Republiki Rumu­
nii pod przewodnictwem se­
kretarza generalnego Rumun 
skier Partii Komunistycznej, 
prezydenta Socjalistycznej Re 
publiki Rumunii, Nicoloe Ceau 
sescu.

- 

darni tej współpracy są m. in. 
kontakty zakładów Kasprza­
ka z zakładami „Technoton”, 
„Elektrotnuresz” i „Elektro- 
timis”. Wiele kupujemy w wa 
szym kraju, wiele także sprze

dajemy, z obustronną ko­
rzyścią.

WYSTĄPIENIE 
H. JABŁOŃSKIEGO

Przemówienie wygłosił na­
stępnie przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński. 
Przypominając dzieje polsko- 
rumuńskich związków podkreś 
lił, że przyjacielski i wszech­
stronny charakter współpracy 
obu krajów wynika ze wspól- 
not.y ideologii i zbieżności ce 
łów, jakie wytyczyły sobie 
kierownicze siły obu narodów, 
wkraczając na drogę budowy 
socjalistycznego ustroju.

Wielkie przeobrażenia — 
powiedział przewodniczący Ra 
dy Państwa — jakie dokonały 
się zarówno w Rumunii, jak i 
w Polsce oraz wspólnota ideo 
logii, jaką kierują się prze­
wodnie siły polityczne naszych 
narodów, umożliwiły wszech­
stronną, przyjacielską współ­
pracę. Dotyczy ona przede

Dokończenie na str. 2

(PAP) Wczoraj w Sali Kon­
gresowej Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie rozpoczął 
trzydniowe obrady III Kon­
gres Spółdzielczości Rolniczej 
„Samopomoc Chłopska”. Bie­
rze w nim udział około 850 
delegatów reprezentujących 
blisko 4-milionową rzeszę 
członków tej największej wiej­
skiej organizacji spółdzielczej.

Spółdzielczość rolnicza, któ­
ra od 40 lat owocnie służy 
sprawom wsi i kraju, obsługu­
je około 3 min gospodarstw 
chłopskich i około .17 min 
mieszkańców wsi i małych 
miast. O dużym dorobku ale 
też i nie mniejszych zadaniach 
świadczy chociażby to, że 
wartość obrotów gospodar­
czych tej organizacji wynosi 
dziś ponad 1,5 biliona złotych, 
a wartość bazy materialnej 
350 mld zł. Siłą napędową po­
czynań spółdzielczości samo­
pomocowej zawsze był 1 jest

aktyw samorządowy. Obecnie 
ponad 190 000 działaczy pra­
cuje w wybieralnych organach 
sprawując funkcje stanowiące 
i kontrolno-nadzorcze.

Na wstępie obrad delegaci 
— stwierdzając, że spółdziel­
czość rolnicza „Samopomoc 
Chłopska”, wyrosła z postępo­
wych tradycji wsi, zachowała 
ciągłość swojej działalności w 
40-leciu Polski Ludowej — 
podjęli uchwałę, w której po­
stanowiono uznać obecny kon­
gres spółdzielczości rolniczej 
„Samopomoc Chłopska” — 
jako dziesiąty jubileuszowy.

Z okazji kongresu „Samo­
pomocy Chłopskiej” ponad 60- 
osobowa grupa najbardziej za­
służonych działaczy i pracow­
ników spółdzielczości- rolniczej 
udekorowana została odzna­
czeniami państwowymi przy­
znanymi przez Radę Państwa.

Dokończenie na str. 2

40 rocznica lądowania w Normandii

Zachód nie chce pamiętać
Wspólny apel trzech premierów

o spotkanie „na szczycie" ZSRR i USA
(PAP) Premierzy trzech 

państw europejskich — Gre- 
ęji. Szwecji i Finlandii wystą 
pili ze wspólnym apelem do 
obu mocarstw o przełamanie 
rozbieżnych stanowisk w kwe 
stiach rozbrojeniowych pod­
czas radziecko-amerykańskie- 
go spotkania »,na szczycie”.

Od czasu przerwania roko­
wań rozbrojeniowych — czy­
tamy w tym dokumencie — 
wiele nowej niszczycielskiej
broni rozmieszczono na zie-
mi europejskiej. Narody eu­
ropejskie nie chęą się jednak 
stać ofiaramj rywalizacji mię

dzy mocarstwami. Dlatego na 
leży dołożyć wszelkich sta­
rań dla przełamania impasu 
w rokowaniach. Można to o- 
siągnąć, dzięki starannie przy 
gotowanemu spotkaniu „na 
szczycie” ZSRR i USA.

Premierzy Papandreu, Pal- 
me { Sorsa wezwali do utwo­
rzenia stref bezatomowych w 
Skandynawii i na Bałkanach 
oraz wolnego od broni nukle­
arnej bliskiego zasięgu kory­
tarza w Europie środkowej 
w ramach wzajemnej i zró­
wnoważonej redukcji konwen­
cjonalnych sił zbrojnych w 
Europie.

Przypominamy

Jak głosować
poza miejscem 
stałego pobytu

INFORMACJA WŁASNA

Kim Ir Sen na Węgrzech
(PAPl Na zaproszenie KC 

Wigierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej (WSPR). 
Rady Prezydialnej WRL • Ra 
dy Ministrów WRL do Buda­
pesztu przybył w czwartek na

czele delegacji partyjno-pań­
stwowej z oficjalną wizytą 
przyjaźni sekretarz general­
ny KC Parti’ Pracy Korei, 
prezydent KRLD. Kim Ir Sen.

Na dworcu w Budapeszcie 
delegację powitali I sekretarz 
KC WSPR. Janos Kadar i

W sobotę, 9 czerwca mija 
termin wydawania zaświad­
czeń uprawniających do u- 
dzialu w wyborach poza miej 
scem stałego zameldowania. 
Zaświadczenia takie wydają 

urzędy adncintstracji państwo­
wej w miejscowości, gdzie 
wyborca zameldowany jest 
na pobyt czasowy i w której 
przebywać będzie w niedzielę. 
17 czerwca, a więc w dniu
■wyborów, (iad)

Na stronie 4 
ABC” a w nim 
objaśnienia jak i 
jemy.

„Wyborcze 
szczegółowe 
gdzie głosu-

dialnej WRL. Pal Losonczi.

Pod patronatem H. Jabłońskiego $ o

o czynie Polaków
(PAP) 6 czerwca obchodzo­

no w« Francji 40-lecie lądo­
wania wojsk alianckich w 
Nc.-nandii. Była to operac.a 
o istotnym znaczeniu dla lo­
sów wojny. Otworzyła ona

długo oczekiwany i opóźnia 
ny drugi front w Europie.

Przedstawiciele 10 krajów, 
których jednostki uczestniczy 
ły w operacji „Overlord”, ze

Dokończenie na str. 2

Za dwa dni otwarcie 56 MTP

Największe ekspozycje 
przygotowują kraje RWPG

INFORMACJA WŁASNA

lę
Za dwa dni — w niedzie- 

— nastąpi otwarcie 56
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. W Poznaniu są 
już wszyscy wystawcy przed -

dlu zagranicznego. W tym ro­
ku w MTP udział wezmą pra­
ktycznie wszyscy najważniej­
si partnerzy polskiego handlu 
zagranicznego. Największe ekg

stawiciele 3 650 firm z 37
państw. Na terenach targo­
wych trwają gorączkowe, osta 
tnie przygotowania do otwar­
cia tej najważniejszej tego­
rocznej jmprezy polskiego han

Pozycje 
RWPG. 
NRD i 
szeroką 
czołowe

przygotowują kraje 
a zwłaszcza — ZSRR, 

Czechosłowacja. Z 
ofertą wystąpią też 
państwa kapitalisty-

czne; szczególnie wystawcy z 
RFN. Austrii* Francji, Wiel- 

Dokończenie na str. 4

Tydzień Młodego Wyborcy
Chemicy z 37 krajów 
na sympozjum IUPAC

INFORMACJA

Miesiąc dzieli

WŁASNA

Poznań od
wielkiej naukowej imprezy, 
jaką będzie XIV Międzynaro­
dowe Sympozjum IUPAC. 
Od 9 do 14 lipca przybędą tu 
najwybitniejsi chemicy świa­
ta. Przewiduje się udział 850 
uczonych z 37 krajów świata. 
Najliczniej — obok Polski — 
reprezentowani będą wśród 
uczestników goście z Węgier, 
ZSRR, RFN. USA, Japonii, 
Szwecji. Czechosłowacji, Buł­
garii. Swój udział zapowiedzią 
ło dwu laureatów Nagrody 
Nobla.

IUPAC — Międzynarodowa 
Unia Chemii Czystej i Stoso­
wanej, zajmująca się w naj­
szerszym ujęciu uczestnictwem 
w rozwoju chemii na świecie 
(prowadzenie prac w dziedzi­
nie chemii, stymulacja badań, 
międzynarodowa współpracą 
chemików) jak do tej pory
dwukrotnie 
sce swych 
demokracji 
Bułgarię.

wybrała na miej- 
sympozjów kraje 
ludowej: ZSRR i

Międzynarodowa Rada Nau­
kowa IUPAC, zwracając się z 
tą propozycją do uczonych

O 
O

II talem za tych dniach 
sposobność zapoznać 

się z dziennikarskim son­
dażem przeprowadzonym 
wśród. ucznióto szkól śred­
nich Poznania, próbą zebra­
nia reprezentatywnych opinii 
młodzieży o wyborach. Było­
by nie w porządku przedsta­
wione tam wypowiedzi uo­
gólniać, ale są one zastana- 
wiające. Nie dlatego, iż część 
spośród pytanych wskazywa­
ła na swe wahania, opory lub 
dawała wyraz niewiary w 
znaczenie swego, indywidual­
nego udziału w wyborach do 
rad narodowych. Przede wszy 
stkim dlatego, że wypowia­
dający się zaprezentowali mi­
mowolnie brak elementarnych 
wiadomości, brak wiedzy o 
ordynacji, trybie i sposobie

Z tego między innymi powo­
du trwający obecnie w ca­
łym kraju „Tydzień Młodego
Wyborcy” zorganizowany
przez Związek Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej — dwu-

odES^OSy
Mmmiiiiiiiin

polskich, dokładniej mówiąc O wyboru społecznych reprezen- 
Dokończenie na str, 4 2 tantów do rad.

milionową, wielośrodowiskową 
organizację pracujących, u- 
czących się i odbywających 
służbę wojskową jest jednym 
z najważniejszych przedsię­
wzięć tego związkii w kam­
panii przedwyborczej. Spotka­
nia z kandydatami na rad­
nych, zapoznanie z ordynacją 
wyborczą, uświadomienie rże 
czywistego znaczenia wybo­
rów nie tylko dla młodych

może wspomnianą niewiedzę 
i wynikającą stąd niechęć zna 
aznie umniejszyć. W owym 
tygodniu szczególnie wiele cza 
su i uwagi poświęci się bo­
wiem tym. którzy po raz pier 
wszy staną przed urną wy­
borczą — a jest ich dwa i 
pól miliona osób.

„Tydzień Młodego Wybor­
cy” zasługuje na uwagę z je­
szcze jednego powodu. Wzbo­
gacenie społecznej świadomo­
ści nie tylko członków ZSMP 
nie jest jedynie partykular­
nym, związkowym interesem. 
Na przykład w Poznańskiem, 
„umieścił” on na listach wy­
borczych ponad 600 „swoich 
ludzi” i jest to liczba zna­
cząca. Nie satysfakcjonujący 
jest natomiast stan wiedzy i 
świadomości społecznej części 
młodego pokolenia, za co 
ZSMP —• jako jego reprezen­
tant — czuje się współodpo­
wiedzialny.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

ka.ru
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W WIELKOPOLSCE

Delegacja i Żytomierza w Kościanie
(Inf. wł.) Od wtorku gości w Leszczyńskiem delegacja 

Komitetu Obwodowego Komunistycznej Partii Ukrainy 
z zaprzyjaźnionego Żytomierza. Wczoraj radzieccy goście 
przebywali w Kościanie. W godzinach przedpołudniowych 
odwiedzili Zakłady Urządzeń Chemicznych „Metalchem” 
oraz Zakład Swarzędzach Fabryk Mebli. Interesowali się 
przebiegiem produkcji i wytwarzanymi w obu zakładach 
■wyrobami. Rozmawiali również przy stanowiskach robo­
czych z pracownikami. Następnie odbyły się spotkania z 
aktywem zakładowym. W godzinach popołudniowych dele­
gacja z Żytomierza udała się na cmentarz żołnierzy ra­
dzieckich, którzy polegli w walkach o wyzwolenie Ziemi 
Kościańskiej. Pod pomnikiem złożono wieńce i kwiaty 
Delegacji towarzyszył konsul generalny ZSRR w Pozna­
niu — Iwan Tkaczenko oraz gospodarze miasta z I se­
kretarzem KM PZPR Michałem Prysiaznym i naczelni­
kiem miasita Andrzejem Szellerem. (ar)

N. Ceausescu i W. Jaruzelski odwiedzili 
Zakłady Radiowe im. M. Kasprzaka

Siłą - samorządność

Plebiscyt na najlepszego mistrza-wychowawcę
(Inf. wł.) W kopalniach węgla brunatnego „Konin”, 

i „Adamów’’ rozstrzygnięto plebiscyt na najlepszego mi­
strza, nauczyciela i wychowawcę młodzieży, prowadzony 
przez Związek Socjalistycznej Młodzieży Polskiej. W pierw­
szym zakładzie wyróżniono 24 osoby nagrodami pieniężny- 
Tni, natomiast w KWB „Adamów” spośród 64 pracowni­
ków, którzy otrzymali nagrody pieniężne dwom osobom 
przyznano także tytuły „Zasłużony mistrz, nauczyciel, wy­
chowawca młodzieży”. Otrzymali je= Stanisław Kotkowski 
i Józef Kocański.

Oprócz tego dwie osoby otrzymały tytuły „Najlepszy 
mistrz, nauczyciel, wychowawca młodzieży”, a sześć osób 
złote, srebrne i brązowe odznaki „Młodzież dla postępu”

(les)

Młodzi artyści na estradzie
(Inf. wł.) W II przeglądzie form pracy społecznych ognisk 

muzycznych i państwowych szkół muzycznych I i II stop­
nia województwa konińskiego, który odbył się w górni­
czym domu kultury „Oskard” w Koninie wystąpiło około 
240 wykonawców, solo i w zespołach. Reprezentowali oni 
państwowe szkoły muzyczne w Koninie. Kole i Turku oraz 
społeczne ognisko muzyczne w Koninie, i jego filie w 
Turku, Rzgowie, Świnicach Warckich, Sompolnie. W trak­
cie przeglądu czynna była wystawa prac plastycznych ucz­
niów Liceum Plastycznego w Kole.

Wszyscy młodzi muzycy otrzymali dyplomy uczestnictwa, 
natomiast dwunastu nauczycieli i uczniów nagrodzono 
wyróżnieniami, (les)

Dokończenie ze str. I

wszystkim bliskich kontaktów 
między Rumuńską Partią Ko­
munistyczną i Polską Zjedno­
czoną Partią Robotniczą.

Rozwijając współpracę we 
wszystkich dziedzinach Polska 
i Rumunia uczestniczą aktyw 
nie w konstruktywnym kształ. 
towaniu stosunków międzyna­
rodowych, a przede wszyst­
kim w utrwalaniu podstaw 
bezpieczeństwa i współpracy 
na kontynencie europejskim. 
Ma to szczególne znaczenie 
obecnie, w czasie największe­
go od dziesięcioleci zaostrze­
nia sytuacji międzynarodowej.

PRZEMÓWIENIE 
N. CEAUSESCU

Zabierając glos na spotka­
niu z aktywem społeczno- 
gospodarczym i kierownic­
twem Zakładów im. Kas­
przaka, sekretarz generalny 
Rumuńskiej Partii Komunis­
tycznej, prezydent Socjalis­
tycznej Republiki Rumunii 
Nicolae Ceausescu powiedział 
m. in.: Pragnę zwrócić się 
w imieniu ludzi pracy mojej 
ojczyzny do was — przedsta 
wicieli klasy robotniczej bo­
haterskiej Warszawy. Pragnę 
Dowiedzieć wam: nic nie jest 
ważniejsze niż pokój, nic nie 
jest ważniejsze niż współpra­
ca i przyjaźń między ludźmi, 
nic nie jest ważniejisze niż 
przyszłość świata.

We współczesnym ■ świecie 
— podkreślił Nicolae Ceau­
sescu — alternatywą życia, 
pokoju, pracy może być tylko 
śmierć, wojna, zniszczenie.

Dlatego musimy zrobić wszy 
stko, aby wspólnym działa­
niem zahamować niebezpiecz 
ny bieg wydarzeń międzyna­
rodowych, aby odwrócić wid 
mo zagłady naszej planety, 
powstrzymać wyścig zbrojeń 
Przyszłość należy do socja­
lizmu, choćby w jego reali­
zacji zdarzały się błędy, pot 
knięcia, pomyłki. Tylko so­
cjalizm potrafi te pomyłki 
naprawić zgodnie z poczu­
ciem sprawiedliwości społe­
cznej.

Nicolae Ceausescu życzył 
polskiej klasie robotniczej 
pomnażania dorobku 40-lecta 
oraz dobrej, szczęśliwej przy 
szlości.

Na zakończenie spotkania 
dostojni goście wpisali do 
księgi pamiątkowej zakładów 
następujące słowa: Życzymy 
wam współpracy coraz aktyw 
niejszej i owocniejszej z 
bratnimi rumuńskimi przed­
siębiorstwami.

WIZYTA
W KPGO „MYSIADŁO”

W godzinach przedpołud­
niowych Nicolae Ceausescu 
zwiedził w towarzystwie Hen 
ryka Jabłońskiego i ministra 
spraw zagranicznych — Ste­
fana Olszowskiego Kombinat 
Państwowych Gospodarstw 
Ogrodniczych „Mysiadlo” ko­
ło Warszawy.

Rumuńskich gości powitali 
na terenie gospodarstwa wi­
cepremier Roman Malinow­
ski i minister rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej 
Stanisław Zięba. N. Ceause­
scu spotkał się również z dy 
rekcją kombinatu.
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Orderem Sztandaru Pracy 
II Klasy udekorowany został 
m.in. Stefan Urbahiak — pre­
zes Zarządu WZSR w Pozna­
niu. Natomiast Krzyż Ofi­
cerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał m.in. Zbig­
niew Sulimczyk — prezes Za­
rządu WZGS w Koninie.

Aktu dekoracji dokonał 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR, członek 
Rady Państwa — Kazimierz 
Barcikowski.

Na otwarcie obrad kongre­
su spółdzielczości rolniczej 
„Samopomoc Chłopska” przy­
byli członkowie kierownictwa 
PZPR, ZSL, Sejmu, rządu, Ra­
dy Krajowej PRON oraz orga­
nizacji społeczno-zawodowych, 
spółdzielczych i młodzieżo­
wych.

Gośćmi kongresu są dele­
gacje zagraniczne organizacji 
spółdzielczych z Bułgarii, Cze­
chosłowacji, NRD, Jugosławii, 
Rumunii, Węgier i ZSRR.

W sprawozdaniu Rady CZSR 
jej przewodniczący Franciszek 
Dąbal podkreślił m.in. iż wy­
pełniając funkcję i zadania 
statutowe centralnego organu 
samorządu spółdzielczego, ra­
da za źródło inspiracji do swej 
pracy miała szerokie kontak­
ty z działaczami organów sa­
morządu gminnych spółdzielni 
i wojewódzkich związków, wła 
dzami politycznymi i państwo­
wymi a także uchwały ostat­
niego kongresu spółdzielczości 
rolnej, własne spostrzeżenia i 
wnioski z bieżącej działalnoś­
ci.

Uczestniczący w obradach 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier Zbig­
niew Messner przekazał de­
legatom na kongres i całej za­
służonej dla polskiego rolnic­
twa organizacji najlepsze ży­
czenia efektywnego uczestnic­
twa w przezwyciężaniu kryzy­
su społeczno - ekonomicznego, 
w kształtowaniu kierunków 
rozwoju gospodarki, w akty­
wizacji szerokich rzesz człon­
kowskich. (PAP)

Obrady WKO w Kaliszu
Zatrzymani za działalność antypaństwową

Ocena kontroli
sektora nie uspołecznionego
INFORMACJA WŁASNA

W Kaliszu odbyły się wczo­
raj posiedzenie Wojewódzkie­
go Komitetu Obrony poświę­
cone m.in. ocenie dotychcza­
sowego przebiegu operacji 
kontrolnej sektora nie uspo­
łecznionego. Obradami kie­
rował wojewoda kaliski płk. 
dypl. Kazimierz Buczma.

Z informacji przedstawionej 
przez przewodniczącego Woje­
wódzkiego Zespołu Koordynu 
jącego operację? ..Sektor”, za­
stępcę prokuratora wojewódz­
kiego Jacka Brojerskiiego wy­
nika, że działaniami kontrol­
nymi objęto dotychczas w 
Kaliskiem 151 placówek han­
dlowych i jednostek gospo­
darki nie uspołecznionej. W 
ponad połowie kontrolowa­
nych jednostek stwierdzono 
różnego typu nieprawidłowoś­
ci i uchybienia. W handlu 
niemal Nagminnie stwierdza­
no nieprawidłowe ewidencjo­
nowanie zakupu i sprzedaży 
towarów, a tym samym za­
niżanie obrotów i osiąganych 
dochodów. W zakładach rze­
mieślniczych natomiast do 
najczęstszych nieprawidlowoś 
ci należy rozszerzanie działal­
ności ponad przyznane upra­
wnienia i zatrudnianie „dzi­
kich” pracowników. W wyni­
ku prowadzonych kontroli 
m.in. ujawniono 42 przypadki 
uszęzupleń podatkowych i na­

leżności skarbowych na ogól­
ną sumę przeszło 6 milionów 
złotych. Zespoły kontrolne 
wystąpiły do administracji 
państwowej z wnioskami o 
cofnięcie zezwoleń na prowa­
dzoną działalność gospodarczą 
i handlową wobec 9 osób 
oraz da zarządów PSS, „Spo­
łem” i GS „Samopomoc 
Chłopska” o rozwiązanie u- 
mów z 8 agentami.

WKO stwierdził, iż dotych­
czasowy przebieg operacji pot­
wierdza. iż w sektorze nie 
uspołecznionym występuje wie 
le zjawisk negatywnych. O- 
peracja będzie nadal konty­
nuowana a wypracowane w 
jej trakcie wnioski posłużą 
m.in. administracji państwo­
wej do podjęcia sukcesyw­
nych działań zmierzających do 
usunięcia występujących nie­
prawidłowości.

Kontroli sektora nie uspo­
łecznionego towarzyszy dużę 
za in t e r e s o w a ni e sp o ł e c zn e
Stąd też w najbliższym cza­
sie w największych zakładach 
pracy regionu odbędą się spo­
tkania kierownictwa Woje­
wódzkiego Zespołu Koordynu­
jącego operacją z załogami 
robotniczymi.

W kolejnym punkcie obrad 
WKO zapoznał się ze stanem 
przygotowań do zbliżających 
się wyborów do rad narodo­
wych. (msj)i

(PAP) Służba Bezpieczeń­
stwa RUSW w Tomaszo wie 
Mazowieckim zatrzymała 
przed killkoma dniami 7-oso- 
bową grupę, która rozklejała 

iw miejscach publicznych pla 
kąty o wymowie antypaństwo 
wej. W jej skład wchodzili 
czterej uczniowie szkół śred­
nich w Tomaszowie, w wie­
ku 18 — 19 lat oraz trzej 
^pracownicy zakładów w tym 
mieście. Jeden z nich był do 
starczycielem plakatów i or 
ganizatorem całej akcji.

Wobec starszych członków 
grupy wystąpiono z wnioska 
mi o ukaranie do Kolegium 
d.s. Wykroczeń Natomiast 
wobec uczniów odstąpiono od

konsekwencji prawnych w 
tej sprawie. Wyjaśnili oni 
bowiem, że do tego czynu 
namówili ich starsi. Jeden z 
uczniów, otrzymawszy pla­
katy. nie przystąpił do ich 
rozklejania. W urzędzie mia 
sta Tomaszowa odbyło się 
spotkanie, z udziałem przed­
stawicieli władz miejskich, 
oświatowych, prokuratury. 
WUSW w Piotrkowie i 
RUSW w Tomaszowie oraz 
rodziców, uczniów i ich sa­
mych. Młodzi ludzie, którym 
zwrócono uwagę na podło­
że, skutki i konsekwencje, 
związane z ich czynem wy­
razili skruchę oraz zapew­
nienie. że nie podejmą już 
tego rodzaju działalności.

Zachód nie chce pamiętać
o czynie Polaków
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Faworytem W. Mondale
(PAP) Znane już częściowo 

wyniki głosowania w prawy­
borach, które odbyły się we 
wtorek w 5 ostatnich stanach, 
potwierdzają zwycięstwo Wal 
tera Mondale’a w New Jer­
sey i Zachodniej Wirginii o- 
raz iego głównego rywala 
Gary Harta w Południowej

Dakocie i Nowym Meksyku. 
W Kalifornii prognozy kom­
puterowe zapowiadają bardzo 
twardą i wyrównaną batalię.

Ogólnym faworytem do in­
westytury wyborczej, jest już 
Walter Mondale, do którego 
obozu przechodzą co jakiś 
czas delegaci na konwencję 
nie związani z żadnym z kon­
kurentów do inwestytury.

brali się na normandzkim 
wybrzeżu w rejonie znanym 
pod ówczesnym kryptonimem 
„Utah”, by oddać hołd pole­
głym. 7 krajów reprezento­
wanych było na szczeblu gło 
wy państwa lub rządu: USA, 
W Brytania. Kanada. Bel­
gia, Holandia. Norwegia i 
Luksemburg. Trzy inne — 
Polska. Grecja i Czechosłowa 
cja — na szczeblu ministrów 
Z Polski — prezes Urzędu 
d^ Kombatantów gen dyw 
Mieczysław Grudzień. Obecni 
byli też ambasadorowie stu- 
kilkudziesięciu krajów akre­
dytowani we Francji. W uro 
czystości wzięły udział tysią­
ce kombatantów z całego 
świata.

Prezydent Francji, gospo­
darz uroczystości. Franco is 
Mitterrand podkreślił w krót 
kim wystąpieniu, że lądowa­
nie aliantów w Normandii 
zapoczątkowało wyzwolenie 
jego kraiu spod okupacji 
„Przybyli z różnych kra­
jów. zaangażowani na ziemi 
morzu i w powietrzu w wal­
ki bardzo ciężkie i często

śmiertelne, kombatanci zjed 
noczyli się w imię triumfu 
wolności. Oddając im wszy­
stkim. poległym i żyjącym. 
uroczysty hołd Francja wy­
raża wdzięczność i podkreśla 
wierność ideałowi, za który 
walczyli”.

Określone środowiska poli­
tyczne starały się przedsta­
wić lądowanie w Normandii 
jako główny czynnik zwy­
cięstwa nad Niemcami hitle­
rowskimi i zepchnąć w ten 
sposób w cień decydujący 
wkład i ofiary żołnierzy ra­
dzieckich na froncie wschod­
nim. a także armii polskich

7 czerwca w Bayeux odbę 
dzie się „uroczyste nabożeń­
stwo w intencji pojednania”, 
oprawione wspólnie z księż­
mi i biskupami z RFN. /

Poza uroczystością między­
narodową na „Utah Beach” 
odbywały się 6 czerwca we 
Francji uroczystości narodo­
we — na cmentarzach woj­
skowych poszczególnych kra­
jów. Uroczystość na polskim 
cmentarzu wojskowym w 
Langannerie-Uryille odbę­
dzie się w czwartek, 7 czerw­
ca. (PAP)

Życzenia W. Jaruzelskiego 
dla K. Morawskiego

(PAP) Gen. armii Wojciech 
Jaruzelski przesłał życzenia 
dla prezesa Chrześcijańskiego 
Stowarzyszenia Społecznego — 
Kazimierza Morawskiego w 
związku z przypadającą 6 
czerwca 55 rocznicą jego uro­
dzin.

Depesza do R. Rao
(PAP) W związku z przypa­

dającą 6 czerwca 70 rocznicą 
urodzin sekretarza generalne­
go Komunistycznej Partii Indii 
Rajeshwara Rao — I sekretarz 
KC PZPR gen. armii Wojciech 
Jaruzelski przesłał jubilatowi 
depeszę z życzeniami.

Igrzyska 
na stale w Grecji?
(PAP) Kończący w środę 

pobyt w Finlandii premier 
Papandreu oświadczył na 
konferencji. prasowej, że 
Grecja gotowa jest podjąć 
się organizacji na stale Ig­
rzysk Olimpijskich.

Kolejni kawalerowie 
Orderu Uśmiechu
INFORMACJA WŁASNA

W przededniu Dnia Dziecka 
w redakcji „Kuriera Polskie­
go” zebrała się Kapituła Or­
deru Uśmiechu. Wybrano 
trzynastu nowych laureatów. 
Wśród nich znalazło się tak­
że dwóch przedstawicieli Wiel 
kopolski: Marian Trachimo- 
wicz, emerytowany nauczy­
ciel, wyróżniony na wniosek 
uczniów Zasadniczej Szkoły 
Gastronomicznej w Ostrowie 
i Seweryna Walerianczyk, 
działaczka harcerska od 60 
lat.

Przyznanie tegorocznych od 
znaczeń zwiększyło liczbę ka­
walerów Orderu Uśmiechu do 
282 osób. Zamieszkują oni w 
19 krajach świata (poza Pol­
ską jest ich 46).

(piw)

Order dla Katolikosa 
patriarchy Gruzji

(PAP) Order Przyjaźni Na­
rodów — jeden z najwyższych 
orderów radzieckich wręczono 
Katolikosowi — patriarsze 
Gruzji liii II. Odznaczenie to 
przyznano mu za patriotycz­
ną działalność w obronie po­
koju i w związku z pięćdzie­
sięcioleciem urodzin

Konferencja sztokholmska

Sprawy rozbrojenia
(PAP) Na posiedzeniu 

sztokholmskiej konferencji w 
sprawie środków budowy za 
ufania, bezpieczeństwa oraz 
rozbrojenia w Europie wy­
stąpił w środę członek dele­
gacji radzieckiej, generał W. 
Tatarnikow. W przedstawio­
nych w Sztokholmie przez 
Związek Radziecki konkret­
nych propozycjach — podkreś 
lił — w sposób organiczny 
połączone są zakrojone na 
dużą skalę posunięcia natu­
ry politycznej i prawnej z 
posunięciami o charakterze 
wojskowo-technicznym. Przy­
jęcie propozycji o niezastoso­
waniu jako strona pierwsza 
broni jądrowej odpowiada ży 
wotnym interesom wszyst­
kich państw, zarówno nu­
klearnych. jak 1 nienuklear- 
nych. W praktyce równozna­
czne byłoby to i zakazem 
stosowania broni jądrowej.

W wystąpieniu generał 
skrytykował militarystyczną 
doktrynę pierwszego uderze­
nia. która leży u podstaw po 
Utyki wojskowej USA.

Obrady Stowarzyszenia PAX

Udział katolików 
w życiu kraju

(PAP) 5 czerwca odbyło się 
posiedzenie Prezydium Za­
rządu Stowarzyszenia PAX 
Zebranie prowadził przewod­
niczący zarządu, wicepremier 
Zenon Komender

Podkreślono w dyskusji, że 
aktywność obywatelska kato 
lików świeckich, wzrastający 
ich udział w życiu publicz­
nym Polski Ludowej jest 
procęsem doniosłym z punk­
tu widzenia patriotycznego 
oraz potrzeby rozwoju de­
mokratycznych założeń ustro 
ju socjalistycznego W toku 
posiedzenia omówiono także 
orogramowe zamierzenia 
PAX-u w związku z 40-le- 
ciem Polski Ludowej.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj 
zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, przelotne opady 
1 burze. Temperatura maksymal­
na od 18 do 20 stopni minimal­
na od 10 do 12 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w Koninie 15, Lesznie la, 
Kaliszu, Pile 1 Poznaniu 16 stop, 
ni C. Ciśnienie wynosiło 745,2 mm 
czyli S93 hPa.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Walerian Ignasiak
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Rodaków rozmowy

Może tak, może nie...

Na przykład w Koninskiem

Samorządnie 
czyli po gospodarskoCzy pójdę głosować? Hoża tak, może 

nie... Jeszcze nie jestem zdecydowany. 
(-zy to zresztą ma jakieś znaczenie?

P°stawo nie jest odosobnio­
na. lak dziś rozumuje niejeden z rodaków. Na 
ę postawę składają się doświadczenia z ostat­

nich lat, podszepty zachodnich rozgłośni, także 
KOpitulanckie apele podziemnych struktur by- 
-8 "Solidarności". Kapitulanckie, albowiem 
'fcażde meuczestniczenie oznacza przecież kapi­
tulację. Kto się nie włącza w życie publiczne, 
en z góry rezygnuje z wszelkiego wpływu, ten 

z góry zakłada, że kto inny będzie decydował, 
akie jest przecież życie, że nie znosi ono 

próżni. Jeśli próżnia się gdzieś pojawia, na­
tychmiast zostaje wypełniona przez to, co znaj­
duje się w najbliższym sąsiedztwie.

Fałszywi przyjaciele Polski chętnie by oczy­
wiście widzieli, aby jak najmniej Polaków przy­
szło głosować w dniu 17 czerwca. Zastanów­
my się, jakie byłyby dla nas korzyści z takie­
go taktu. Dla nas, Polaków mieszkających w 
Polsce. Otóż takie korzyści można wymienić, 
ale jedynie w kontekście interesów niepolskich. 

Mała frekwencja wyborcza to woda na młyn 
wszystkich czynników nam wrogich. Mogliby 
wtedy wołać, że „ten rząd nie ma poparcia 
narodu", „stabilizacja w Polsce jest fikcją" i 
tak dalej. Za tym zaś wysunięto by zapewne 
argumenty, że restrykcje gospodarcze przeciw 
Polsce należy podtrzymać, albowiem stosunki 
łam są nieustabilizowane, gospodarka więc nie­
pewna.

Odwrotnie zaś — powszechny udział w wy­
borach da świadectwo światu, że Polska zrobi­
ła duży krok na drodze do stabilizacji i gos­
podarczego oraz społecznego odrodzenia.

Nie jest więc sprawą błahą indywidualna 
decyzja Kowalskiego — pójdzie czy nie pójdzie 
głosować. A jego dzisiejsze wahania, jego

7 domu jestem Paszkowiak. 
* Sympatyczna starsza pa­

ni Wiktoria Sip z Bochum prze­
rywa rozmowę i pilnie śledzi czy 
obok nazwiska męża zapisuję 
rodowe, brzmiące tak swojsko 
wśród Wielkopolan. Kiedy o tym 
mówię, oburza się; jestem swo­
ja! Moi rodzice pochodzili z Poz 
nańskiego. Helena Pretorius z 
Wuppertalu chciałaby, aby cała 
Polska wiedziała, że one, Polki 
z Republiki Federalnej Niemiec 
spędzają wakacje w Ośrodku 
PGR 'w Błażejewku.

— Jesteście wszyscy tacy mi­
li, to do organizatorów: przed­
stawicieli Oddziału Towarzystwa 
Łączności z Polonią Zagraniczną 
„Polonia" w Poznaniu i Dyrekcji 
PGR Błażejewko, którym rozjaś­
niają się twarze z zadowolenia. 
— Zabieramy mnóstwo wrażeń 
z naszej ojczyzny — mówi Wen 
da Ulrych z Kolonii.

Pięknie tu było.— przytakuje 
Weronika Wiza z Nadrenii. W 
przyszłości to może wycieczek i 
spotkań być nawet mniej. — 
Mniej? Nigdy! — odzywają się 
głosy z głębi sali. Chcemy zo­
baczyć jak najwięcej. — Tak, tak, 
potwierdza Wiktoria Sip z domu 
Paszkowiak. Pola pięknie upra­
wione i tyle świń w gospodar­
stwach, W Niemczech opowie­
my wszystko co widzieliśmy i co 
z serc waszych dobrego zazna­
liśmy.

— Tylko to co dobre — za-

„może tak, może nie..." mają znaczenie dale­
ko wybiegające poza sferę osobistych spraw 
Kowalskiego. Takie wahanie ma znaczenie pań­
stwowe. I takież znaczenie będzie miało za­
trzymanie się tego myślowego wahadła na 
„tak".

W kwesta konkretnych realiów osobowych 
Kowalski ma tez możność bezpośredniego 
wpływu na skład przyszłej rady narodowej. 
Zakładając najlepsze nawet starania kolegiów 
wyborczych, które ustalały listy kandydatów, 
przecież nie możno wykluczyć tego, że listy 
te mogłyby być sporządzone jeszcze trafniej. 
Otóż Kowalski, który w niektórych przypad­
kach zna kandydatów osobiście i najlepiej wie, 
który z nich (a mamy przecież po dwo nazwi­
ska na jeden mandat radnego) najlepiej wy­
wiązać się może z obowiązków wynikających 
z pełnienia publicznej funkcji reprezentanta 
interesów ludności w radzie, może jeszcze za­
znaczyć swój wpływ w samym akcie wybor­
czym. Nie odwiedzając lokalu wyborczego 
oczywiście rezygnuje z tego.

Tymczasem nowe rady będą miały pod rzą­
dami nowej ustawy o systemie rad narodo­
wych i samorządu terytorialnego o wiele więk­
sze niż dotąd uprawnienia. Nie będą miały 
więcej środków, bo przecież żyjemy ciągle w 
warunkach kryzysu, ale będą miały tym więk­
szą odpowiedzialność, aby posiadane środki 
przeznaczyć na najpilniejsze potrzeby danej 
społeczności: wsi, gminy, miasta, wojewódz­
twa.

Postawa wyrażająca się wahaniem „może 
tak, może nie..." w istocie obrazuje obojętność 
Kowalskiego wobec spraw publicznych. Obo­
jętność zaś nie jest czynnikiem konstruktyw­
nym.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Jak ptaki do gniazd

Powroty
pewnia Weronika Wiza, bo po 
pierwsze, Polska jest naszą mat­
ką, a o matce nigdy źle się nie 
mówi. To co mamy na sercu, to 
powiemy tutaj — tam nigdy. A 
w ogóle to lepiej zaśpiewajmy 
decyduje. I niesie się piosenka 
„Jak długo w sercach naszych 
choć kropla polskiej krwi..." 
Przewodnicząca Koła Pań ze 
Związku Polaków Zgodo w RFN 
Wanda Jańczakowa w towarzy­
stwie Krystyny Młyńczykowej i 
Krystyny Gromkowej z Rady Na 
czelnej Towarzystwo „Polonia" 
są wyraźnie wzruszone. Dzięku­
jemy wam zo polskość — mó­
wią. Cieszymy się kiedy do nas 
przyjeżdżacie — dodaje wice­
wojewoda poznański — Zofia 
Dąbrowska. Serdeczne, miłe sło­
wa do pań kierują dyrektor PGR 
Błażejewko Edmund Dudziński i 
kierownik poznańskiego Oddzia­
łu Towarzystwa „Polonia" — 
Wojciech Owsianowski. — Ile­
kroć przyjeżdżam, o jestem tu 
rokrocznie, urzeka mnie dżen­
telmeński sposób bycia Pola­
ków. Są szarmanccy nawet w 
stosunku do nos. starszych pań 
— uśmiecha się Wanda Ulrych. 
Zadbanej, efektownej Wandzie 
Ulrych daleko do starszej pa­

ni, choć ma dorosłe córki, ostat­
nio również zięcia. Nie potrafi­
łabym spędzać wakacji poza kra 
jem, zwierza się. Mąż dopóki 
żył też przyjeżdżał, nie próbo­
wał ze mnie zrobić Niemki, sza 
nował moje przywiązanie do 
kraju. I córki wychowałam w 
tym duchu. Mój dom jest tak­
że polski. I dalej piękną polsz­
czyzną opowiada jak uczyła poi 
skie dzieci w Kolonii, sekreta­
rzowała w Związku Polaków 
„Gromada", do którego garną 
się chętnie Polki, że teraz jest 
sekretarzem kota kobiet w tym 
związku, zakładają szkołę, mają 
młodą nauczycielkę.

Weronika Wiza znów intonu­
je piosenkę. Panowie, których 
wśród przybyłych jest niewielu 
domagają się aby przy relacji 
ze spotkania wspomnieć, że nie 
same damy przyjeżdżają do Pol 
ski.

Jeszcze pamiątkowe, wspólne 
zdjęcie no pożegnanie i do zo­
baczenia za rok. No pewno He 
spotkamy — obiecują. Wszak 
ptaki wracają do gniazd.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

wszystkim mówią o tym, co 
już mają, co się stało dobrem 
wsi. dzięki wspólnemu wysił­
kowi mieszkańców.

Więc najpierw zaczęli budo 
wać strażnicę. Z garażami, 
salą taneczną i świetlicą, w 
której teraz często goszczą 
członkinie KGW Obok pow­
stała zlewnia mleka i sklep, 
żeby po każdy sprawunek nie 
trzeba było latać do Goliny. 
Żeby jednak te obiekty mo­
gły stanąć, musieli przygo­
tować plac, rozebrać stare 
budynki, wywieźć gruz. Koń­
mi, bo traktorów jeszcze wte 
dy nie mieli.

Potem na zebraniu wiej­
skim zapadła decyzja o bu­
dowie •wodociągu Pierwszego 
wiejskiego w ówczesnym po­
wiecie konińskim. Opodatko­
wali się. wykonali wszystkie 
niefachowe prace, robili wy­
kony. Każdy właściciel gos­
podarstwa (a jest ich we wsi 
ponad stu czterdziestu) mu- 
siał wykopać trzydzieści me­
trów rowu na głębokość 
dwóch metrów, a gdy insta­
lacja już została położona — 
ten rów zakopać. Uczestni­
czyli też w budowie kanaliza 
cji burzowej, pomagali w 
przeprowadzaniu melioracji, 
żeby nie musieli z wyjeżdża 
niem w pole czekać do końca 
maja.

Zrobili to, co dla wsi naj­
ważniejsze Procentuje inicja 
tywa, gospodarność, umiejęt­
ności organizacyjne. Ale na 
tym ich potrzeby się nie 
kończą Na spotkaniach 
przedwyborczych mieszkańcy 
mówili między innymi o ko­
nieczności przedłużenia li­
nii wodociągowej do Spła­
wia — Kolonii. To sześć 
kilometrów instalacji. Dekla­
rują pomoc Samorząd wiej­
ski już wystąpił z takim 
•wnioskiem do naczelnika. Jak 
jest woda, to i hodować łat­
wiej. A hodowla teraz spa­
dła. Przede wszystkim trzody. 
Łatwiej tu uchować bydło, bo 
są łąki. Na sto hektarów 
maja dziewięćdziesiąt sztuk 
bydła. Samych krów dojnych 
chyba pięćdziesiąt. Tylko i 
do tej hodowli można się 
zniechęcić — powiadają — bo 
czują się systematycznie 
krzywdzeni na klasyfikacji 
mleka. Zlewnia na miejscu, a 
klasyfikują w Koninie. Nigdv 
się - jakość nie zgadza z ich 
ocenami, a robili już różne 
próby.

Ludzie mówią, że na wsi 
trudniej teraz działać, trud­
niej zmobilizować całą wieś. 
Może dlatego, że kłopoty gos 
podarcze ograniczają zakres 
inicjatyw społecznych, ale 
może i dlatego, że wieś się 
starzeje. W Spławiu tak na­
prawdę młodych gospodarzy 
jest chyba z dziesięć pro­
cent. Młodych ciągnie prze­
mysł w pobliskim Koninie. 
Wielu dojeżdża do pracy.

Na jpie r w po w :ed z.ia no mi 
w Koninie, żeby je­
chać do Kramska. To 

dobra gmina w działaniu, 
którego przykładów szukam. 
A chodzi o uczestnictwo spo­
łeczeństwa w rozwiązywaniu 
najważniejszych spraw swego 
środowiska. Ale niebawem o- 
kazało się. że są lepsze przy 
kłady wiejskiej samorządno­
ści: w gminach Golina lub 
Kleczew. Wybrałam pierw­
szą.

W Gminnym Związku Rol­
ników. Kółek i Organizacji 
Rolniczych — będącym no­
wym partnerem władzy po- 
lityeznej i administracyjnej — 
zarówno społeczny prezes te­
go związku. Antoni Krucki, 
jak i jedyna etatowa pra­
cownica, Bożena Bussc, kan­
dydatka na radną GRN. mie­
liby mi wiele do powiedze­
nia o cale i gminie, Ze w 
Slugocinku ■ zorganizowano 
Koło Młodych Rolników, że 
w Lubczu gminny związek 
pomaga mieszkańcom budo­
wać świetlicę; że w Kawni- 
cach czekają na wodociągi i 
że one właśnie były głównym 
tematem spotkań mieszkań­
ców gminy z kandydatami 
na radnych. W gminie jest 
dwadzieścia wsi sołeckich.

Chce skoncentrować uwa­
gę na działaniach jednej tyl­
ko wsi. jednego wiejskiego sa 
morządu. Jedziemy więc do 
Spławia. To od Goliny tylko 
cztery kilometry, ale na tym 
krótkim odcinku drogi wi­
dać. jak bardzo zmienił się 
w ciągu ostatnich lat kraj­
obraz konińskiej wsi. Kiedy 
kilkanaście lat temu prowa­
dzono szeroką akcję wymia­
ny słomianych pokryć da­
chowych na niepalne, przewi 
dywano, że w tym rejonie 
strzechy znikną chyba za 
sto lat. Tyle ich było. Dzi­
siaj trudno wypatrzyć wśród 
drzew słomiany dach. W Spła 
wiu jest podobno tylko je­
den. Śą za to porządne, mu­
rowane domy. Nowe albo 
zmodernizowane. rozbudo-^ 
wane. o dużych oknach 
Nie ma walących się pło­
tów. a przed domami roz­
kwitły ogródki — rezul­
tat wieloletnich konkursów 
KGW. Tylko droga przez 
wieś wyboista — i tego dnia 
— pełna kałuż Położony daw 
no i o nieodpowiedniej oorze 
roku dywanik już się wykru­
sza.

W obszernej, czystej kuch­
ni sołtysa i jednocześnie pre­
zesa miejscowego kółka rolni 
czego — Józefa Bruda. ze­
brała się grppa ludzi, należą­
cych do aktywu wiejskiego. 
Oprócz gospodarza — kandy­
daci na radnych GRN: rol­
nik, Wincenty Drzewiecki, 
przewodnicząca KGW, Kry­
styna Plocharczyk. jej za­
stępczyni, Krystyna Szygen- 
da i Bożena Busse. Przede 

Uważają, że lepiej pracować 
na państwowej posadzie niż 
na przykład martwić się o 
lemiesze, których jakość spa­
dła a ceny wzrosły.

Więc trzeba myśleć 1 o do 
jeżdżających. Im przede wszy 
stkim potrzebna jest nowa 
nawierzchnia na drodze do 
stacji PKP. Wprawdzie sie­
dem razy dziennie kursuję 
do Konina autobus PKS, ale 
koleją jest wygodniej. Po­
stulat budowy tej drogi wie­
lokrotnie padał na spotka­
niach przedwyborczych. O no 
wym dywaniku na starej też 
mówili, ale na razie nie ma 
na to nadziei. Natomiast na 
pewno będą chodniki, no wy 
konanie tego zadania w du­
żej mierze od nich samych 
zależy, od Ich pracy. Jak są 
porządne chodniki, to zaraz 
wieś wygląda bardziej nowo­
cześnie.

Tych znamion nowoczesno­
ści jest oczywiście już dużo. 
Przede wszystkim motoryza­
cja. Są traktory, samochodów 
— chyba ze trzydzieści. Dla­
tego miejscowy mechanik sa 
mochodowy nie może narze­
kać na brak pracy w swoim 
warsztacie. Brakuje nato­
miast specjalistów dawnych, 
ale i dzisiaj potrzebnych rze 
miosł, jak kowala czy szew­
ca.

Swoje problemy starają się 
na miarę sił rozwiązywać ko 
biety. Organizują kursy szy­
cia, pieczenia, racjonalnego 
żywienia, także wycieczki 
krajoznawcze. Ponadto stara­
ją się podnosić poziom gos­
podarowania. W konkursie na 
czystość Obór i mleko wyso­
kiej jakości w roku ubieg­
łym zajęły drugie miejsce w 
województwie konińskim. Ale 
mają też kłopoty I pretensje 
do władz. Ze na przykład nie 
mogą załatwić gazu w bu­
tlach, chociaż mają przygoto­
wane kuchenki; że nie ma 
zamrażarek i jak się świnia­
ka żabi je. to trudno mięso 
przechować. Dlaczego nie 
można załatwić sprawy tak, 
jak w województwie chełm­
skim, żeby świnię oddawać do 
GS-u i stopniowo z masarni 
odbierać po parę, kilogramów 
mięsa?.

Problemów jest tyle, że 
na ich roztrząsanie dnia by 
nie starczyło. Czy zresztą sa­
mym gadaniem coś się załat­
wi? Czasem nawet dużo, ale 
przede wszystkim trzeba so­
bie samym radzić. Mieszkań­
cy gminy Golina mają w tym 
duże doświadczenie, dlatego 
ich samorząd chce być peł­
noprawnym partnerem władz 
gminnych w rozstrzyganiu 
wszystkich spraw, dotyczą­
cych wsi i rolnictwa; chce, 
by ich inicjatywy były do­
strzegane i wspomagane. I 
tak tam jest co naocznie 
mogłam sprawdzić w Spla- 
wiu.

ZOFIA DOHNKE

Zbigniew Zakrzewski tak pisze w swych „Przechadzkach po Poznaniu lał międzywojennych” wa, czyli torowisko kolejki wąskotorowej, łączącej Poznań ze Środą i Zaniemyślem. Zamierzchła
o rejonie miasta, uwidocznionym na dzisiaj pu bllkowanych tu zdjęciach: „Przy zbiegu ulic War- ło historia, bo prawie sprzed pół wieku,.,
szewskiej i Podwale stała Brama Warszawska, relikt pruskich fortyfikacji, rozebrany w roku W okresie, gdy dostępu do Poznania od wschodu broniła owa groźna brama, nie było jeszcze
1924". Słało zatem ło monstrum w miejscu które (w przybliżeniu) zajmuje obecnie rozjazd to- Osiedla Warszawskiego, a jak wspomina prof. T. Zakrzewski, założyła tam coś w rodzaju
rów tramwajowych, między Sródką a Komandorią, jak powszechnie zwano teren wokół kośclo- ogródkowego dzleclńca w 1917 roku znana działaczka l pedagog Aniela Tufodzlecka. Prześwit
ło św Jana Jerozolimskiego na Malcie Obie te nazwy wywodzą się stąd, że była ło niegdyś w bramie na zdjęciu z widocznymi w głębi dom kami wskazuje na ło, że zdjęcie w początku XX
siedzibo, czyli komandoria Zakonu Kawalerów Maltańskich, którym przewodzili kolejni komando- wieku było wykonane raczej w kierunku Śródki, a więc z przeciwległej strony, niż fotografia,
rzy A maltańscy dlatego, gdyż na wyspie Mo rza Śródziemnego — Malcie, znajdowała się — zrobiona przez naszego fotoreportera współcześ nie. (zk)
jak by to dzisiaj określono — centrala tego za konu rycerskiego, utworzonego podczas Wojen ........ .........

Krzyżowych dla zdobycia Jerozolimy. Reprodukcja z albumu Magdalemy Warkoczews klej „Dawny Poznań" 1 współczesne zdjęcie —
Za kościółkiem, który widać na drugim ze zdjęć przy ul św. Michała biegła „magistrala" koleje- Świątkowski.



Sir. 4 GŁOS WIELKOPOLSKI Piątek, 8 VI 1’84

W Poznaniu powołano Kolegium Kuratora

W sprawach oświaty 
decyduje społeczeństwo

Wyborcze ABC

Jak głosujemy na wczasach 
oraz gdy zrubimy dowód osobisty

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj powołano w Pozna­
niu Kolegium Kuratora Oświa 
ty i Wychowania. W jego 
skład weszli pracownicy oświa 
ty oraz instytucji współpracu­
jących z oświatą, członkowie 
PRON oraz ludzie nieprofesjo­
nalnie związani z oświatą lecz 
będący jej przyjaciółmi, a 
także dziennikarze. Wśród 
członków kolegium są m.in: 
przewodniczący RW PRON — 
Augustyn Kogut, prezes Za­
rządu Okręgu ZNP — Edward 
Szafranek, dyrektor Teatru 
Polskiego — Tadeusz Peksa.

Kolegium, jak powiedział ku 
rator — Ireneusz Król, ma 
pełnić role senatu oświatowe­
go województwa, zbiorowej 
mądrości w rozwiązywaniu i 
kierowaniu oświatą. Oczekuje 
się, że kolegium będzie cia­
łem doradczym, inspirującym, 
konsultującym i opiniotwór­
czym wszystkich administra­
cyjnych poczynań związanych 
z oświatą, z tym, że nie bę­
dzie zastępować administracji. 
Spojrzenie z zewnątrz pozwo­

Poglądy księdza J. Popiełuszki 
są jego prywatnymi opiniami

(PAP) Ośrodki propagando­
we na Zachodzie kolportują 
poglądy ks. Jerzego Popiełu­
szki z parafii św. Stanisława 
Kostki w Warszawie, określa, 
jąc je jako wezwanie do boj­
kotu wyborów do rad naro­
dowych. Równocześnie przed­
stawiają poglądy księdza Po­
piełuszki jako opinię polskie­
go Episkopatu. W związku z 
tym dziennikarz PAP zwrócił 
się do miarodajnych przedsta­
wicieli Sekretariatu Episkopa­
tu Polski o zajęcie stanowiska 
w tej sprawie.

Przedstawiciele Sekretariatu 
Episkopatu oświadczyli dzien­
nikarzowi PAP, iż władze 
kościelne są bardzo dotknięte 
tym, iż opinie ks. Popiełusz­
ki, który jest tylko jednym 
z 26 tys. księży w naszym kra 
ju, przenosi, się jako stanowi­
sko Kościoła. Inna sprawa, że 
wolno mu, jako jednemu z 26 
tys. księży wypowiadać pry­
watne opinie, lecz nie można

SPD popiera

H. D. Genscher odwiedzi Polskę?
PAP) Nawiązując do speku­

lacji na temat wizyty w War 
szawie federalnego ministra 
spraw zagranicznych — 
Genschera, członek frakcji 
parlamentarnej SPD w Bun­
destagu — Walter Polkehn 
oświadczył we wtorek w 
Bonn, iż socjaldemokraci u- 
dzielają jej swego poparcia, 
choć uważają ją i tak za 
mocno spóźnioną.

Komentując niedawne wy­
powiedzi członków rządu fe­
deralnego na temat „proble­
mów granicznych”, czy rze­
komej mniejszości niemiec­
kiej w Polsce, które zrodzi­
ły uzasadnione podejrzenia 
co do stanowiska RFN wo­
bec układu o podstawach 
normalizacji stosunków mię­

Szturm wojsk indyjskich 
na Złotą Świątynię Sikhów

(PAP) Specjalne oddziały 
armii indyjskiej, która fak­
tycznie przejęła władzę w in 
indyjskim stanie Pendżab. do 
konały w środę, wc Wczes- 
nych godzinach rannych, 
szturmu na Złotą Świątynię w 
mieście Amritsar.

W świątyni, uważanej za 
główne miejsce kultu reli­
gijnego Sikhów, a jedno­
cześnie centrum sikhijskiego 
oporu, ukrywali się ekstremi 
ści sikhijscy, inspiratorzy diu 
gotrwałych krwawych zajść 
w stanie Pendżab W minio­
nych dniach zabarykadowa­
ni. oso4mi«fr ostrzeliwali nie-

li obiektywnie ocenić działa­
nia na rzecz oświaty tak w 
zakresie dydaktyki wychowa­
nia, opiekuństwa jak i bazy.

W czasie pierwszego robo­
czego posiedzenia członkowie 
kolegium spotkali się z przed 
stawicielami Wojewódzkiej 
Rady PRON. Głównym tema­
tem rozmów było skonkrety­
zowanie form niesienia pomo­
cy szkole. Augustyn Kogut 
przypomniał główne treści ape 
lu, który Krajowa Rada PRON 
skierowała do społeczeństwa.

Powołano Wojewódzki Spo- 
łeczny Komitet Pomocy Oświa 
cie, którego przewodniczącym 
został wiceprzewodniczący RW 
PRON — Maciej Olejniczak.

Wicekurator oświaty i wy­
chowania Zygmunt Sobczyń- 
ski przedstawił stan i potrze­
by poznańskiej oświaty w za­
kresie bazy.

W pierwszych obradach Ko­
legium Kuratora Oświaty i 
Wychowania uczestniczyli m.in. 
sekretarz KW PZPR — Grze­
gorz Romanowski i wojewoda 
poznański — Marian Król.

(bg)

ich odczytywać jako wyraża­
nia opinii Episkopatu.

Sekretariat Episkopatu o- 
świadcza więc, że opinie wy­
głaszane przez ks. Popiełusz- 
kę wyrażają tylko jego włas­
ne poglądy.

Jednocześnie przedstawiciel 
Sekretariatu Episkopatu Pol­
ski podkreślił, iż pragnąc wy­
razić stanowisko Episkopatu 
w aktualnych sprawach kra­
ju posłużyć się najlepiej mo­
żna stwierdzeniem zawartym 
w komunikacie z ostatniego 
posiedzenia Komisji Wspólnej 
Rządu i Episkopatu: ..Komi­
sja Wspólna omówiła, jak na 
każdym swym posiedzeniu, 
sytuację społeczną kraju oraz 
wynikające z niej wnioski 
dla stosunków pomiędzy pań­
stwem a Kościołem. Szczegól­
ną uwagę poświęcono potrze­
bie i możliwościom aktywne­
go udziału społeczeństwa w 
sprawach publicznych dla do­
bra narodu”.

dzy Republiką Federalną i 
Polską, polityk SPD stwier­
dził. że wizyta Genschera w 
Warszawie musi być czymś 
więcej niż tylko zamiarem po 
wiedzenia „dzień dobry sto­
licy PRL”.

Federalny minister spraw 
zagranicznych powinien np 
nie tylko potwierdzić wier­
ność literze i duchowi ukła­
du o podstawach normaliza 
cji stosunków z grudnia 
1970 roku i zadeklarować g< 
towość RFN do wystąpienia 
o całkowite zniesienie wszy­
stkich sankcji przeciwko 
Polsce, lecz także opowie­
dzieć się za nowymi wysiłka 
mi w celu rozszerzenia po­
mocy i współpracy gospodar­
czej.

ustannie żołnierzy indyj­
skich. odmawiając poddania 
się. Po wygaśnięciu ultima­
tum wojsko przystąpiło do 
akcji.

Harchand Singh Longowal 
przywódca opozycyjnej par­
tii sikhijskiej Akali Dal, o- 
skarżanej przez władze $ 
wzniecanie niepokojów spo 
lecznyc.h. który ukrywał się 
również w świątyni w Amri- 
tsarze, poddał się po wkro 
cieniu żołnierzy

Napływają informacje o 
trwających nadal walkach 
weMmątfż zabudowań świą­
tyni. 1

(PAP) W związku ze zbli­
żającym się dniem wyborów 
do rad narodowych wzrasta 
liczba różnego rodzaju pytań 
napływających do komisji wy 
borczych i redakcji dzienni­
ków, dotyczących zasad udzia 
lu w wyborach, głosowania 
itp. Dziennikarz PAP zwró­
cił się z prośbą o wyjaśnie- 
nie tych spraw do Macieja 
Granieckiego — głównego spe 
cjalisty w Biurze Rad Na­
rodowych Kancelarii Rady 
Państwa.

— Jak glosują osoby wy­
jeżdżające poza miejsca sta­
łego zamieszkania?

— Wybory do rad narodo­
wych są z natury rzeczy wy­
borami o charakterze lokal­
nym. Wyłaniamy w nich miej 
skie, gminne, dzielnicowe i wo 
jewódzkie rady narodowe, bę 
dące reprezentacjami samo­
rządowymi ludności i tereno­
wymi organami władzy pań­
stwowej na danym terenie. 
Dlatego też ordynacja sta­
nowi, że w głosowaniu mogą 
brać udział w zasadzie tylko 
stali mieszkańcy miejscowoś­
ci położonych na terenie dzia 
łania rady, która będzie wy­
bierana oraz wyjątkowo oso­
by zameldowane na dłuższy 
pobyt czasowy. Nazwiska sta 
łych mieszkańców danego ob­
wodu glosowania znajdują się 
w spisach wyborców i na tej 
podstawie będą oni dopusz­
czeni do głosowania. Nato­
miast osoby, które będą chcia 
ły głosować w miejscu swe­
go pobytu czasowego, powin­
ny nie później niż na 7 dni 
przed wyborami udać się do 
urzędu administracji właści­
wego dla miejsca pobytu cza 
sowego i pobrać tam zaświad 
czenie o prawie do głosowa­
nia na tym terenie. Urząd ten 
już sam spowoduje, żeby wy 
borcę skreślono ze sipisu w 
miejscu stałego zamieszkania. 
W ostatnim tygodniu przed 
wyborami zaświadczenia nie 
będą wydawane.

Jeśli więc ktoś wyjeżdża 
np. na wczasy przed 10 b’m. 
może po przybyciu na miejs­
ce pobrać zaświadczenie i tam 
glosować. Natomiast osoby, 
które zmienią czasowo miejs­
ce pobytu po tej dacie i bę­

Wręczenie medali 
zasłużonym dla książki

INFORMACJA WŁASNA

Jan Konstanty Żupański, 
wybitny patriota, wydawca i 
księgarz dzięki staraniom 
Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego stał się patro­
nem medalu. Począwszy od 
tego roku z okazji Dni Kul- 
tmy, Oświaty, Książki i Pra­
sy, wręczać się go będzie 
wielkopolskim wydawcom, 
drukarzom, księgarzom i bi­
bliotekarzom za wybitne osią­
gnięcia zawodowe.

Pierwsze wręczenie medali 
im. Jana Konstantego Żupań- 
skiego ^Zasłużonemu dla ksią 
żki” odbyło się wczoraj w 
Sali Odrodzenia Ratusza Poz­
nańskiego. Otrzymali je: Cze­
sław Ożarzewski — jeden z 
nestorów poznańskich wydaw­
ców. od 1947 roku związany 
z ruchem wydawniczym; An­
toni Wawrzyniak — wielo­

Dokończenie ze str. 1 

kiej Brytanii, Szwecji, Włoch. 
Po 9 latach przerwy przybę­
dą do Poznania producenci 
chińscy. Obecne będą rów­
nież firmy USA.

Tegoroczna ekspozycja za­
prezentowana zostanie na po­
wierzchni 122 000 m. kw. z 
czego 77 000 m. kw. zajmą 
wystawcy polscy, których 
przybywa do Poznania 1 750 
Ogólnie rozmiary targów bę­
dą większe od ubiegłorocz­
nych — we wszystkich okre­
ślających je parametrach — 
3 około 10 procent. Liczniejszy 
jdział wystawców zagranicz­
nych, a zwłaszcza z Krajów 
kapitalistycznych jest dowo­
dem, iż obserwują one stabi­
lizację naszej gospodarki i u- 
patrują ponownie wśród pro­
ducentów polskich ważnych 
oartnerów w wymianie zagra 
(licznej.

Gdy chodzi o ofertę polską, to 
eksponewene będą pro

dą poza domem w dniu wy­
borów — nie będą mogły 
głosować. W podobnej sytua­
cji są wyborcy wyjeżdżają­
cy za granicę. Nie będzie lo­
kali wyborczych w polskich 
placówkach zagranicznych. Wy 
borcy, którzy w ostatnim 
okresie przed dniem wybo­
rów zmienią miejsce stałe­
go zamieszkania, będą mogły 
glosować w nowym miejscu 
na podstawie wpisu meldun­
kowego na pobyt stały w do­
wodzie osobistym.

— Co z osobami, które 
zechcą wyjechać w niedzielę 
poza miasto lub do rodziny?

— Rzeczywiście, jeśli bę­
dzie ładna pogoda, wielu lu­
dzi może mieć ochotę z tego 
skorzystać. Nie musi to jed­
nak oznaczać rezygnacji z u- 
działu w glosowaniu. Chciał- 
bym przypomnieć, że lokale 
wyborcze czynne będą od go­
dziny 6.00 do 20.00, a więc 
można będzie oddać glos 
przed wyjazdem lub po pow 
rocie do domu.

— Jakie warunki musi 
spełnić wyborca by był do­
puszczony do głosowania?

— Warunkiem dopuszcze­
nia obywatela do głosowania 
jest stwierdzenie jego tożsa­
mości. Wyborca po przybyciu 
do lokalu wyborczego obo­
wiązany będzie okazać ob­
wodowej komisji 'wyborczej 
dowód osobisty lub inny do­
kument stwierdzający jego toż 
samość. Po stwierdzeniu, że 
dane w dowodzie są zgodne 
z danymi w spisie wyborców, 
komisja wyda -wyborcy karty 
do glosowania.

— Co będzie w przypadku, 
gdy nazwisko wyborcy nie 
zostało ujęte w spisie, a 
wcześniej tego nic wykryto?

— Podstawą do stwierdze­
nia prawa do glosowania bę 
dzie wtedy wpis meldunko­
wy w dowodzie osobistym.

letni drukarz, który 63 lata 
przepracował w tym zawodzie 
i nadal jest czynny zawodo­
wo; Jerzy Mądrzą^ — dyrek­
tor handlowy Domu Książki 
w Poznaniu od 1957 roku zwią 
zany z księgarstwem i Zofia 
Wieczorek pionier bibliote­
karstwa po II wojnie świato­
wej organizator i kierownik 
Powiatowej Biblioteki Publi­
cznej w Poznaniu, była dłu­
goletnia dyrektor Wojewódz­
kiej Biblioteki Publicznej.

W obecności władz polity­
czno-administracyjnych mia­
sta Poznania oraz zgromadco- 
nych gości medale wręczył 
prezes Wielkopolskiego Towa 
rzystwa Kulturalnego Stani­
sław Słopień.

Uroczystość zakończył kon­
cert muzyki polskiej w wy­
konaniu artystów scen poz­
nańskich. (piw)

Największe ekspozycje 
przygotowuję kraje RWPG

pozycje w dziedzinie eksportu 
maszyn, materiałów i usług bu­
dowlanych oraz osiągnięcia ro­
dzimej myśli technicznej. Wśród 
eksponatów dominować będą u- 
rządzenia techniczne. Na przy­
kład hutnictwo i przemysł ma­
szynowy zaoferują maszyny bu­
dowlane i drogowe, łożyska, na­
rzędzia, obrabiarki, systemy kom 
puterowe, maszyny i urządzenia 
elektryczne, kompletne obiekty 
przemysłowe, samoloty, szybow­
ce, silniki wysokoprężne wózki 
Melex i szereg innych wyrobów. 
Interesująca będzie również ofer 
ta przemysłu komputerowego 
oraz ekspozycja możliwości eks­
portowych producentów maszyn 
i urządzeń górniczych a wśród 
nich znajdą się zmechanizowa­
ne obudowj ścian osłonowych 
dla różnych pokładów i warun­
ków geologicznych. Swoje moż­
liwości rAwniei „Bu-

Wyborca taki, jak również 
osoba nie ujęta w spisie, ale 
posiadająca zaświadczenie o 
prawie do głosowania ze 
względu na zameldowanie w 
danej miejscowości na po­
byt czasowy, zostanie przez 
komisję wpisany do wykazu 
wybórców i następnie dopusz 
czony do glosowania. Zaś­
wiadczenie komisja zatrzyma 
i dołączy do protokołu glo­
sowania.

— A jeśli wyborca nie bę­
dzie posiadał w dniu wybo­
rów dokumentu, który komi­
sja mogłaby uznać za wy­
starczający dla stwierdzenia 
tożsamości?

— Jeśli komuś się to zda­
rzy, np. z powodu zagubie­
nia lub innego wypadku lo­
sowego. a jest ujęty w spi­
sie wyborców, to może się 
on powołać na świadectwo 
dwóch wiarygodnych osób, 
znanych komisji. Komisja wy 
borcza może na tej podsta­
wie ustalić tożsamość wybor­
cy i dopuścić go do glosowa­
nia. ,

— Czy można głosować za 
kogoś?

— Nie, zgodnie z ordyna­
cją głosować można tylko oso 
biście. Jedynym wyjątkiem od 
tej zasady są osoby ułomne, 
które mogą skorzystać przy 
głosowaniu z pomocy innych 
osób, przybyć jednak do lo­
kalu wyborczego muszą oso­
biście.

— Jak głosujemy?
— Po otrzymaniu karty do 

glosowania wyborca może u- 
dać się do pomieszczenia za 
zasłoną, zapoznać się z treś­
cią kart do głosowania i do­
konać wyboru. Jeśli wybor­
ca dokona skreśleń, to glo­
sy otrzymają kandydaci nie 
skreśleni w liczbie równej 
ilości mandatów przypada­
jących na dany okręg. W przy 
padku kart do głosowania do

Chemicy z 37 krajów 
na sympozjum IUPAC
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—• poznańskiego profesora: 
Macieja Wiewiórowskiego, 
miała na względzie przede 
wszystkim doświadczenia poz­
nańskiego ośrodka w organi­
zowaniu zjazdów naukowych 
związanych z tą dziedziną nau­
ki. Poznań zorganizował ich 
dotąd osiem. Żaden jednak nie 
miał tak szerokiego międzyna­
rodowego zasięgu, jak sympo­
zjum IUPAC. Luminarze świa 
towej nauki zaprezentują 14 
wykładów plenarnych, 90 wy­
kładów sekcyjnych i 500 nau­
kowych doniesień. W su­
mie złożą się one na obraz 
gwałtownie rozwijającej się 
i stwarzającej nauce i prak­
tyce coraz większe możliwoś­
ci — chemii produk*»bv natu­
ralnych. Zaprezentują doko­
nania najnowsze, najistotniej­
sze dla dalszego postępu. Uwa­
ga uczestników skupi się mię­
dzy innymi na zagadnieniach

mar” prezentując maszyny do prac 
ziemnych, budowlanych i dro­
gowych, pojazdy specjalistyczne, 
żurawie samojezdne i ciągniki 
gąsienicowe. Na targach zapre­
zentuje się również 90 spośród 
452 działających w Polsce przed­
siębiorstw z kapitałem polonij­
nym i zagranicznym.

Przewiduje się, iż MTP zwie­
dzi około pół miliona osób, a 
wśród nich w sposób organizo­
wany 6 000 inżynierów i techni­
ków, oraz kilkanaście tysięcy go 
ści z zagranicy. Przewidziany 
jest udział licznych oficjalnych 
misji handlowych a zwłaszcza z 
ZSRR i wszystkich europejskich 
krajów socjalistycznych jak rów 
nież z Kuby. KRLD, Chin. Mon­
golii, RFN. Hiszpanii, Austrii, Rei 
gii, Wielkiej Brytanii, Finlandii, 
Meksyku, Turcji, Syrii i Maroka.

Tpadyeyinit jednym i naj­

rad stopnia podstawowego i 
tzw. list okręgowych do WRN 
jeśli skreślone zostanie naz­
wisko kandydata znajdujące­
go się np. pod pozycją nr 1 
w obrębie danego mandatu, 
to głos otrzyma kandydat 
znajdujący się pod pozycją 
nr 2. Jeśli natomiast wybór 
ca skreśli drugiego kandyda­
ta lub nie skreśli żadnego, to 
jego glos otrzyma kandydat 
umieszczony jako pierwszy. 
W przypadku listy wojewódz 
kiej do WRN można skreślać 
dowolną liczbę kandydatów, 
glosy otrzymają ci, którzy 
nie zostaną skreśleni. Jeśli wy 
borca skreśli mniejszą licz­
bę kandydatów niż jest map 
datów do zdobycia z tej li­
sty. glosy otrzymują kandy­
daci umieszczeni kolejno na 
pierwszych pozycjach listy. 
Jeśli wyborca nie dokona 
skreśleń to wówczas: na kar 
tach do glosowania z wydzie 
lonymi mandatami jego głos 
otrzymają kandydaci umiesz­
czeni pod pozycją 1 w obrę­
bie danego mandatu; z listy 
wojewódzkiej zaś kandyda­
ci umieszczeni na pierwszych 
pozycjach, w liczbie równej 
liczbie mandatów z tej listy. 
Przy pomnij my wszakże, że 
wyborcy mają pełną możli­
wość wyboru, gdyż na wszyst 
kich listach umieszczonych 
jest o 100 procent więcej kan 
dydatów niż mandatów w każ 
dym okręgu wyborczym, czy 
z listy wojewódzkiej.

— Kiedy głos jest ważny, 
a kiedy nieważny?

— Nieważne są karty do 
głosowania inne niż urzędowo 
ustalone bądź nie opatrzone 
pieczęcią właściwej komisji 
wyborczej. Nieważne są także 
karty całkowicie przedarte na 
dwie lub więcej części, albo 
całkowicie przekreślone. Ilość 
skreśleń nie wpływa na waż 
ność karty do glosowania, nie 
mają też znaczenia prawne­
go wszelkie dopiski czy uwa 
gi poczynione na kartach do 
głosowania. Wszystkie te spra 
wy reguluje szczegółowo or­
dynacja wyborcza.

Rozmawiał

KRZYSZTOF SOBCZAK

biotechnologii na badaniach 
nad strukturą cząsteczki DNA, 
która determinuje wszystkie 
własności materii ożywionej, 
na inżynierii genetycznej...

W Poznaniu trwają przygo­
towania do sympozjum, nad 
którym protektorat objął prze­
wodniczący Rady Państwa 
prof. Henryk Jabłoński. Ko­
mitet organizacyjny kierowa­
ny przez prof. Macieja Wie­
wiórowskiego, a wspomaga­
ny przez komitet honorowy, 
skupiający przedstawicieli 
świata nauki, ministerstw za­
interesowanych tematyką zja­
zdu (przemysł, rolnictwo, słu­
żba zdrowia), gospodarzy te­
renu, dokłada wszelkich sta­
rań, aby poznańskie obrady 
sympozjum IUPAC przebiega­
ły nie tylko owocnie, ale 
sprawnie organizacyjnie, aby 
stały się nie tylko areną przed 
stawiania naukowych osiąg­
nięć, ale też okazją do zapre­
zentowania się światu, (len) 

większych wystawców jest 
ZSRR. Jak poinformował wczo 
raj w czasie spotkania w Ko­
mitecie Wojewódzkim PZPR w 
Poznaniu przedstawiciel Izby 
Handlowo-Przemysłowej ZSRR 
Walerij Żuków wystawcy ra­
dzieccy zaprezentują na po­
wierzchni 4 000 m kw. ponad 
tysiąc eksponatów, z których 
10 procent to wyroby będą­
ce wynikiem współpracy 
produkcyjnej w ramach 
RWPG. W czasie spot­
kania, w którym uczestni­
czył sekretarz KW Grzegorz 
Romanowski, poinformowano 
również, iż w tym roku swe 
możliwości eksportowe zapre­
zentuje Turkmeńska SRR, 
której ekspozycja oprócz ele­
mentów folkloru zawierać bę 
dzie konkretną ofertę gospo­
darczą. Dla zwiedzających 
przygotowano w pawilonie 
radzieckim interesujące filmy 
oraz liczne wydawnictwa in- 
formaeyjns. (map)
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mochody. W zauważonych 
przypadkach — jak za bała­
gan — stosowane będą man­
daty. Ni® jest to środek chęt­
nie stosowany przez Urząd 
Miejski, ale — jak się okaza­
ło — dotychczasowe apele w 
tym zakresie — również za 
pośrednictwem „Głosu” — nie 
przyniosły skutku. Trzeba więc 
sięgnąć po bardziej radykal­
ne środki.

— Kiedyś w pielęgnowaniu 
parków i skwerów pomagali 
uczniowie. Z różnymi rezulta­
tami, choć byli tacy, którzy 
solidnie wywiązywali się z 
patronatów.

—• Ta forma pomocy nadal 
Istnieje, lecz w zmniejszonym 
zakresie. Obecnie odnawiamy 
współpracę ze szkołami i liczy­
my, że dzięki niej zyskamy 
wielu młodych sprzymierzeń­
ców ochrony zieleni.

— Szkoda, że tak późno. 
Rok szkolny dobieg końca, a 
podczas wakacji letnich współ 
działania z uczniami oczeki­
wać nie można. Szkoda też, 
że Wydział Gospodarki Tere­
nowej i Ochrony Środowiska 
Urzędu Miejskiego nie zajmu­
je się problemami zieleni.

— Wkrótce to się zmieni,

gdyż — zgodnie z rozporządzę 
niem Rady Ministrów z 
kwietnia bieżącego roku — 
powstanie wydział, któremu 
powierzy się między innymi 
sprawy zieleni.

— Podczas wspomnianej 
dyskusji prezydent Poznania 
— Andrzej Wituski zobowią­
zał się do powołania w Miej­
skim Biurze Planowania Prze­
strzennego architekta zieleni, 
a nieco później — rady kon­
sultacyjnej do spraw ziele­
ni...

— Architekta zieleni szuka­
liśmy przez ogłoszenia praso­
we. Zgłoszone kandydatury 
nie odpowiadały naszym wy­
maganiom. Wobec tego w naj­
bliższym czasie ogłosimy kon­
kurs, spodziewamy się, że tą 
drogą obsadzimy to stanowi­
sko. Wspomniana rada powo­
łana zostanie' w czerwcu. Na­
tomiast mamy gotową, koncep­
cję rekonstrukcji zieleni w 
czterech rejonach śródmieścia. 
Są to: otoczenie Teatru Pol­
skiego, place Wolności i Mło­
dej Gwardii oraz ulica Czer­
wonej Armii (od Lampego do 
Ratajczaka). Opracował je in­
żynier Bernard Lisiak, a pro­
fesor Aleksander Łukasiewicz 
wykonał projekt zagospodaro­

wania zielenią tych miejsc. 
Jest to wartościowe opraco­
wanie, gdyż uwzględnia ga­
tunki drzew i krzewów naj­
bardziej odporne na skażone 
powietrze w tej części mia­
sta, a nadto wskazuje w jaki 
sposób poprawić w tych miej­
scach warunki glebowe. Je- 
sienią zapoczątkowane będą 
prace przed Teatrem Polskim, 
gdzie przybędą między inny­
mi platany, a od strony parkin 
gu wyższe krzewy, natomiast 
obrzeże placu Młodej Gwardii 
obsadzone będzie żywopłotem 
lub otoczone niskim ogrodze­
niem.

— By jednak Poznań znów 
stał się zielony, nie tylko te, 
ale wszystkie tereny powinny 
odzyskać swoje dawne walory 
zdobnicze.

— Dla podniesienia estety­
ki niektórych zieleńców prze­
widujemy wprowadzenie for­
my ajencyjnej dla utrzymywa­
nia na nich stałego porządku. 
W pierwszej kolejności tym 
systemem objęte zostaną: Sta­
ry Rynek, plac Wolności i ron­
do Kopernika. W kosztach 
partycypować mają Komunal­
ne Przedsiębiorstwo Techniki 
Sanitarnej oraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Zieleni. Jeśli 
ta forma zda egzamin, rozsze­
rzymy ją.

Rozmawiała 
ANNA SIEKIERSKA

Olimpia — Celuloza 2:1 (0:1)

Szanse znów niemal równe
Piłkarze Olimpii pokonali 

w środę na Golęcinie Celulo­
zę Kostrzyń 2:1 (0:1). Bramki 
dla gwardzistów zdobyli: Łu­
kasik w 59 min. oraz Grobelny 
z wolnego w 77 min. Gola dla 
Celulozy strzelił Bandura w 
42 min. Sędziował Nogalski ze 
Szczecina. Widzów 200. Żółtą 
kartkę otrzymał Lisiak z Celu­
lozy. Zespoły wystąpiły w na­
stępujących składach:
Olimpia: Bzdęga, Kliszko- 

wlak, Król, Grześkowiak, Marchia 
wicz, Chwaliszewski, Łukasik, Ry 
bak, Krakowski (od 59 min. No. 
wieki), Grobelny, Dutkiewicz (od 
74 min. Grek).

Celuloza: Zieliński, Du- 
dziec, Krawczyński, Ostapiuk, 
Kłosowski, Wiśniewski, Wawrusz- 
czak, Lisiak (od 76 min. Jacek), 
Bandura, Czerniawski (od 85 min. 
Dąbrowski) Biały.

Przedziwny przebieg mają 
mecze rozgrywane obecnej 
wiosny na Golęcinie. Za każ­
dym razem prowadzenie zdo­
bywa zespół gości, ale niemal 
zawsze gwardzistom udaje się 
odrobić straty. Wczoraj było 
podobnie. Mimo, że w 11 mi­
nucie bardzo dobrym strzałem 
popisał się Dutkiewicz i piłka 
odbiła się od poprzeczki, a w 
38 minucie po strzale głową 
Króla piłka minimalnie odbiła 
się od słupka, prowadzenie u- 
zyskali piłkarze Celulozy. Tuż 
przed przerwą w 42 minucie 
Bandura wykorzystując nie­
zbyt pewną interwencję Bzdę- 
gi i moment zagapienia się de 
fensorów Olimpii uzyskał z 
bliskiej odległości prowadzenie 
dla swego zespołu. Chociaż do

takiej sytuacji — uzyskania 
prowadzenia przez gości sym 
patycy Olimpii już się przy­
zwyczaili, na trybunach zapa­
nowała konsternacja. Czyżby 
gwardziści definitywnie postra 
dali szanse na awans?

Nim jednak rozpoczęła się 
druga część gry, spiker zapo­
wiedział, że rywalizująca z O- 
limpią Lechia uzyskała na swo 
im boisku zaledwie wynik re­
misowy z Victorią Jaworzno. 
Ta wiadomość podziałała mobi 
lizująco na gospodarzy, którzy 
od pierwszej minuty po wzno­
wieniu gry przystąpili do zde­
cydowanego ataku. Nie pozo­
stał on bez efektu. W 59 minu 
cie po akcji Rybaka Łukasik 
uzyskał wyrównanie, a w 77 
minucie Grobelny popisał się 
znakomitym uderzeniem z rzu 
tu wolnego, lokując piłkę w 
siatce z odległości 18 metrów. 
Mimo niekorzystnego dla 
siebie rezultatu Celuloza nie 
była w stanie przeprowadzić 
akcji mogącej zakończyć się 
zdobyciem wyrównującego go­
la. Gwardziści do końca domi 
nowali na boisku i odnieśli 
zasłużony sukces. Po tym spot 
kaniu Olimpia ponownie zrów 

nała się punktami z Lechią. Na 
dal jednak w wyścigu do ek­
straklasy nieco więcej szans 
mają gdańszczanie, którzy le­
gitymują się korzystniejszą od 
poznaniaków różnicą bramek.

(wił)
II LIGA

GRUPA I
Zagłębie Lubin — Stal Stocznia 

1:0 
Olimpia Poznań — Celuloza 2:1 
Stilon — Chemik 3:2

Odra Opole — Olimpia Elbląg
3:0

Piast — Gwardia 2:1
Zagłębie Wałbrzych — Odra Wo­
dzisław 0:0
Lechia — Victoria 0:0
Arka — Mbto-Jelcz 2:0
1. Lechia 27 40:14 52—15
2. Olimpia Poznań 27 40:14 34—17
3. Odra Wodzisław 27 33:21 28—20
4. Stilon 27 27:27 29—29
5. Mo^to—Jelcz 97 27:27 18—20

6. Zagłębie Lubin 27 27:27 27—31
7. Stal Stocznia 27 26:28 24—23
8. Victoria 27 26:28 20—23
9. Zagłębie Wałbrzych

27 25:29 31—29
10. Piast 27 25:29 20—28
11. Odra Opole 27 24:30 25—26
12. Gwardia 27 24:30 19—22
13. Chemik 27 24:30 25—30
14. Arka 27 23:31 26—29
15. Celuloza 27 21:33 17—34
16. Olimpia Llbląg 27 20:34 15—34

GRUPA II

Hutnik W-wa — Górnik 2:0
Stal Mielec — Jagiellonia 1:0
Resovia — Igloopol 2:2
Włókniarz — Wisła 0:0
Stal Stalowa Wola — Hutnik
Kraków
Broń — Błękitni
Korona — Raków
Polonia — Radomiak

1. Radomiak 27 36:18

3:1
1:1
2:1
1:0

23—12
2. Polonia 27 33:21 31—22
3. Włókniarz 27 32:22 26—21
4. Resovia 27 30:24 34—23
5. Stal Mielec 27 29:25 29—26
6. Igloopol 27 27:27 33—35
7. Korona 27 27:27 23—26
8 Hutnik W-wa 27 26:28 39—31
9. Górnik 27 26:28 32—27

10. Hutnik Kraków 27 26:28 29—27
11. Stal stalowa Wola

27 25:29 22—24
12. Błękitni 27 25:29 17—21
13. Jagiellonia 27 25:29 21—30
14. Raków 27 23:31 23—29
16. Broń 27 22:32 20—36
16. Wisła 27 20:34 28—40

’iqtek 8 VI
PROGRAM I

6.00 — TTR — Hodowla 
zwierząt, sem. 4;

6.30 — TTR — Mechaniza­
cja rolnictwa, sem. 4;

9.00 — Geografia, kl. 5;
9.30 — Film dla 2 zmiany 

„Z kronik Barchesteru” 
(7) — serial prod. ang.;

11.00 — Praca — technika, kl.
3 — Mój album;

11.55 — Wiedza obywatelska, 
kl. 7;

12.25 — Transmisja z uroczy­
stości pożegnania delega­
cji partyjno-państwowej 
Socjalistycznej Republiki 
Rumunii pod przewodnic­
twem sekretarza general­
nego RPK prezydenta 
SRR — Nicolae Ceau­
sescu;

15.05 — „W szkole i w domu”;
15.25 — NURT -r- problemy 

edukacji polonistycznej;
16.00 — „Telekino”;
16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — „Piątek z Pankra­

cym”;
17.05 — XX Festiwal Piosen­

ki Radzieckiej w Zielo­
nej Górze — festyn dzie­
cięcy;

18 .00 — Transmisja central­
nych uroczystości z okazji 
Święta Ludowego;

19 .00 — Dobranoc;
19.10 — „Lewica na Zacho­

dzie” — pr. publ.;
19.30 — Dziennik;
20 .00 — Monitor rządowy;
20.30 — „Z kronik Barche­

steru” (7 — ostatni) serial 
prod. ang.;

21.20 — „Zawsze no 21-ej”;
21.50 — Studio Sport;
22.10 — DT — Komentarze;
22.40 — „O skutecznym rad 

sposobie” — pr. publ.;
23.20 — DT — 24 godziny.

PROGRAM II

Najlepsi motocykliści kraju 
ścigać się będą na torze „Poznań"

Na torze „Poznań” mieliś­
my już w tym roku okazję 
oglądać wyścigi samochodo­
we. W najbliższą sobotę i 
niedzielę sympatycy sportów 
motorowych będą się mogli 
emocjonować zmaganiami 
najlepszych motocyklistów. 
Rozegrana zostanie bowiem 
III i IV eliminacja wyścigo­
wych mistrzostw Polski.

Pierwsze dwie odbyły się 
w Kielcach i dla reprezentan 
tów poznańskiej Unii nie by­
ły pomyślne. Poznaniacy jeź­
dzili bardzo pechowo, m.in. 
upadki mieli J. Seredyńsk . 
K Howil Po zawodach kie­
leckich drużynowy mistrz Pol 
ski z ubiegłego roku 'zajmuje 
dopiero czwarte miejsce za 
SKM Warszawa Dąbrową 
Łódź i Wyczółem Gościeradz.

Kierownictwo Unii spodziewa 
się jednak, że straty uda się 
nadrobić na poznańskim to­
rze. Najbardziej, liczy się na 
dobrą jazdę A Kalinowskie­
go. E. Stachowskiego K. Ho- 
wila, J. Seredvńskiego » H. 
Wróblewskiego. Dodać należy 
że w bieżącym roku nie star- 
tuje już H. Synoracki. który 
udziela się obecnie w spor­
cie motorowodnym

O sukcesy na poznańskim 
torze nie będzie jednak łat­
wo. Swój udział zapowiedzie­
li wszyscy najlepsi zawodni­
cy kraju. Na listach starto- 
wych widnieją m.in. nazwi­
ska J. Niczypurenki (AMK 
Gliwice). Z. Chomiki (AMK 
Białystok) i J. Oskaldowicza 
(Dąbrowa Łódź). Nie zabrak­

nie też nikogo z czołowych 
zawodników prowadzącego w 
klasyfikacji zespołowej SKM 
Warszawa. W sumie na tu­
rze „Poznań” wystąpi około 
100 motocyklistów, a impre- 
z.a będzie próbą generalną 
przed międzynarodowymi za­
wodami o Puchar Pokoju i 
Przyjaźni, które rozegrane 
zostaną na tym obiekcie w 
sierpniu.

Zawody rozpoczną się w so­
botę o godz. 13.30 eliminacja­
mi formuły Simson (50 cem). 
do której zgłosiło się najwię­
cej kierowców Po oficjalnym 
otwarciu ' imprezy o godz 
14.30 odbędą się kolejno wy­
ścigi eliminacyjne w klasach 
50- 125, 175, i 250 cem W 
niedzielę natomiast motocy­
kliści rozpoczną zmagania o 
godz. 13. Rozęgrane zostaną 
biegi w tych samych klasach, 
co w sobotę, a zawody za­
kończy wyścig z wyrówna­
niem o puchar I sekretarza 
Komitetu Dzielnicowego PZPR 
Poznań — Jeżyc®, (wił)

wojskowy film dokumen­
talny;

14.30 — „Podróże bez biletu” 
— „Pakistan” — „Królew­
ska rzeka” — filmy doku, 
mentalne prod. francus­
kiej;

14.55 — Telewizyjna lista prze 
bojów;

15.15 — DT — Wiadomości;
15.25 — „W świecie ciszy” — 

program dla nieslyszących;
15.45 — „Polskie drogi” (11- 

ostatni) —obronie 
własnej” serial produkcji 
Tp reż. — Janusz Mor­
genstern wyst.: Karol 

Strasburger. Kazimierz 
Kaczor i in.;

17.30 — Losowanie Dużego 
Lotka (zakłady specjał le);

17.45 — Studio Sport — Mię 
dzynarodowe zawody jeź­
dzieckie CSiO —- Sopot;

18.20 — Pegaz; 4
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Z kamerą wśród 

zwierząt” — nowa ekspo­
zycja;

19.30 — Dziennik;
20.00 — XX Festiwal Piosen­

ki Radzieckiej w Zielonej 
Górze „Samowary, samo­
wary” — koncert laurea­
tów;

21.00 — Program public.;
21.30 — XX Festiwal Piosen­

ki Radzieckiej w Zielonej 
Górze — „Wszyscy śpie­
wamy”;

22.30 — Na żywo;
23.05 — Studio Sport;
23.30 — Kino nocne „Policjan­

ci” dramat produkcji 
USA;

PROGRAM II

10.30 — NURT — Cywilizacja 
współczesna — Człowiek 
jednowymiarowy;

11.00 — NURT — Dydaktyka 
matematyki — Lektura 
tekstu matematycznego na 
przykładzie zadań;

11.30 — NURT — Problemy 
edukacji polonistycznej — 
Skrótowce w języku pol­
skim;

SOBOTA W „DWÓJCE”

16.00 — Studio Sport — Mię­
dzynarodowe zawody jeź­
dzieckie CSiO — Sopot;

17.00 — DT — -Wiadomości 
— telefon „Dwójki”;

17.10 — „Ludzie i ich pasje”;
17.30 — „Patent”;
18.00 — „Debiuty”;
18.30 — Teleskop;
19.00 — „Skojarzenia”;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Za kierownicą”;
20.15 — „Spektrum” (10);
20.45 — „U Alojza”:
21.15 — DT — Wiadomości — 

telefon „Dwójki”;
21.30 — Spotkanie w teatrze 

z Andrzejem Żurowskim 
— Stanisław Ignacy Wit­
kiewicz „Pragmatyści”.

Sobota 9 VI
PROGRAM I

7.00 — TTR — Język polski, 
sem. 4 — Motywy roman­
tyczne w literaturze epo­
ki Młodej Polski;

7.30 — TTR — Matematyka, 
sem 4 — Powtórzenie 
materiału;

8.00 — Rolniczy magazyn 
techniczny;

8.30 — ..Tydzień na działce”;
8.55 — Program dnia;
9.00 — Dla młodych widzów: 

„Sobótka” oraz film pro­
dukcji hiszpańskiej „Nie­
bieskie lato” — „Uśmiech 
tęczy”;

10.30 — Historia dramatu poi 
skiego — Jarosław Iwasz­
kiewicz „Lato w Nohant” 
reż. — Olga Lipińska;

12.10 — „Hobby” — spotkanie 
z Franciszkiem Starowiey­
skim;

12.40 — ,.Z Polski rodem” 
magazyn polonijny;

13.10 — Telewizyjny koncert 
życzeń;

13.40 — „Nieraz na ludowo” 
— program publicystyki 
kulturalnej;

14.00 — „Zielone otoki” —

„To i owo o filmie”

12.00 — DT — Wiadomości;

tyczne w literaturze epo­
ki Młodej Polski;

6.30 — TTR — Matematyka, 
sem. 4 — Powtórzeni®
materiału;

7.00 — „W naszej rodzinie” 
— Wszechnica rodziny 
wiejskiej;

7.45 — .,Po gospodarska”;
8.15 — Program dnia;
8.20 — „Tydzień” magazyn 

rolniczy;
9.00 — -Teleranek” oraz 

film produkcji CSRS „La­
to z Kasią” — „Wielka 
intryga”;

10.20 — Antena;
10.40 — Estrada folkloru — 

„Jak żurawie...”;
11.00 — „Argentyna — inne 

spojrzenie”--^ serial pro­
dukcji TV hiszpańskiej;

12.00 — „Siedem anten”;
13.00 — Telewizyjny koncert 

życzeń;
13.55 — Telewizyjny teatr dla 

dzieci — Wanda Cnotom- 
ska — „Wars i Sawa”;

14.25 — „Siadami naszych cza 
sów”;

15.00 — DT — Wiadomości;
15.25 — Program dokumental­

ny o Macieju Rataju;
16.25 — .-Mam tu swój dom” 

— dramat obyczajowy pro 
dukcji polskiej reż.: — Ju­
lian Dziedzina, wystJ Zo­
fia Rysiówna, Janusz Stra 
chocki i in.;

17.50 — Reportaż filmowy;
18.15 — Studio Sport;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — XX Festiwal Piosenki 

Radzieckiej w Zielonej Gó 
rze — Koncert przyjaź­
ni;

21.00 — Program publicystycz­
ny; x

21.30 — XX Festiwal Piosenki 
Radzieckiej w Zielonej Gó 
rze — Koncert jubileuszo­
wy;

22.35 — Spotrowa niedziela;
23.05 — Przegląd międzynaro­

dowy.

PROGRAM II

9.30 — „Czas reformy”;
10.30 — „Peryskop” program 

wojskowy;

12.10 — Zespół .-Dom” przed­
stawia — „5 — 10 — 15”;

13.40 — „Gorąca linia” — eks­
pres reporterów;

14.10 — „Wideoteka”;
14.40 — „Inżynierska odyseja” 

(13) — „Spotkanie” serial 
TV CSRS;

15.40 — Muzyka trzech poko­
leń;

16.00 — „To i owo o filmie”
16.15 — „Zbliżenia” — rep. z 

planów filmowych;
16.40 — ..Od Harolda Lloyda 

do Woody Allena”;
16.50 — Spotkanie z filmem 

animowanym;
17.15 — „Nasi goście opowia­

dają” — początki polskie, 
go kina;

17.30 — „Reportaże z Amery­
ki Południowej” (6) —
Araukania;

18.00 — Jutro turniej. Nysa 
— Ostróda, dziś prezenta­
cja miast;

18.30 — Spotkania z kulturą;
19.00 — „Bogowie czterech 

stron świata” — „Współ­
czesny hinduizm;

19.30 — Dziennik;
20.00 — ,.To i owo o filmie” 

— czyli pończoszki Bony 
i kauelusz pana Anato­

la;
20.30 — „Zbliżenia” — „Por­

tret” — Janusza Gajosa:
20.55 — „To i owo o filmie” 

— czyli sensacje i skan­
dale światowego kina;

21.10 — „Od Harolda Lloyda 
do Woody Allena”;

21.30 — „Tydzień w polity­
ce”;

21.40 — Kino dorosłych „Dom 
pod czerwoną latarnią” 
film fabularny produkcji 
węgierskiej;

23.20 — SOS — progr. publi­
cystyczny;

Niedziela 10 VI
PROGRAM I

6.00 — TTR — Język polski, 
sem. 4 — Motywy roman-

NIEDZIELA W „DWÓJCE” 
11.00 — 23.50

11.00 — DT — Wiadomości;
11.10 — „Aerobic”;
11.25 — Gra zespół kamera­

listów Karola Teutscha — 
program muzyczny;

11.55 — Pół godziny dla zdro­
wia;

12.25 — Turniej: Nysa — Os­
tróda;

13.10 — „Retrospekcje miuzycz 
ne” — program baletowy;

13.30 — Trybuna przedwybor­
cza”;

14.00 — Klub domatorów — 
program Halszki Wasilew 
skiej;

14.25 — Turniej: Nysa — Os­
tróda;

15.25 — „Ojciec Murphy” — 
„Zwycięstwo” serial pro­
dukcji USA;

16.15 — „Piżama” — komedia 
produkcji CSRS reż. — 
Jaroslav Dudek;

16.35 — „Grabieże kultury” 
— „Gdzie jest bursztyno­
wa komnata”;

17.05 — „Zagadka z Nasca” 
film dokumentalny prod 
RFN;

17.55 — Turniej: Nysa — Os­
tróda:

18.35 — Massimo Gasbarroni 
recital gitarzysty;

19.00 — Wywiady Ireny Dzie­
dzic;

19.30 — Dziennik;
20 .00 — Studio Sport — mię­

dzynarodowe zawody jeź­
dzieckie CSiO — Sopot;

21 .00 — Turniej: Nysa — Os­
tróda:

22 .20 — Wielkie filmy małego 
ekranu „Siedemnaście 
mgnień wiosny” serial pro 
dukcji ZSRR reż. — Ta­
tiana Licznowa;

23.30 — Zaproszenie do tea­
tru — premiera w „Syre- 

, nie”.
(o-pl)

Za zmiany w programie — 
redakcja nie odpowiada
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Sakramentami i ' zasnĄł w Bo«u, opatrzony XżyX t.t dl^‘eJ l-c-^ ch(>r"bl‘ 
i ' R' lS’ n,lukochańszv, najdroższykładek, brat5:

Dnia 4 ezarwca 1964 rodru emart nagle opa- 
trzo<ny Sakramentami św.' przeżywszy lat 84 
mój drogi mąż, ojciec i dziadek

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 ezerwca 1994 roku zmarła
78 lat opatrzona Skr amantami

8. t p.
JAN WALCZAK 

kupiec — emeryt 
odznaczony Odznaką Honorową Miasta 

Poznania.

Ś. t
MIECZYSŁAW

P-
KASPERSKI

ukochańsze mama, 
bratowa i elocła.

teściowa,

nagle w udeku 
Iw. na»za r.al- 
babcia, siostra,

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek W czer-
wca br. o godz. 10.10 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona

o *ię W P;4tek 8 eze
godz. 14.25 na cmentarzu junikowskim.

Poanań ul. Długosza J m 1.
tona i rodziną

8549g

W smutku pogrążona
tona a rodziną

Poznań Kościuszki 70 m 0.
Autobus sprzed domu żałoby godz. 15.10,

9543g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
czerwca 1984 r. zmarł po krótkiej 
przeżywszy 71 lat, mój najdroższy 
ukochany ojciec, teść i dziadek

chorobę, 
nąż, nasz

Ś. 
JADWIGA

t p.
LEŚNIEWSKA

Pogrzeb odbędzie się 9 czerwca o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńsklm.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 6 
czerwca 1984 r. zmarł po długich i ciężkich 
c.erpienlach, opatrzony Sakramentami św., mój 
kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 70

Ś. +
SYLWESTER

P.
KLIMECKI

tZ głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 6 ezerwca 1984 roku zasnęła w 

Bogu nasza kochana mama, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 59, śp.

Pogrzeb odbędzie się
o godz. 16 na 
czykowie.

W głębokim

cmentarzu
n sobotę 9 czerwca 
parafialnym w Fusz-

ZOFIA MURAWSKA
z domu Przybylska

ś. + p.
WŁADYSŁAW RATAJCZAK

Pogrzeb odbędzie mę w poniedziałek 
o godz. 12.45 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona

18 bm.

RODZIN

Puszczykówko

smutku pogrążona 
żona s rodziną '

Ul. Kościuszki 8, 9517g

Z głębokim żalom 
5 czerwca 1984 roku 
ma, teściowa, babcia 
chorobie, przeżywszy

zawiadamiamy, że dnia 
zmarła nasza droga ma. 
i prababcia, po ciężkiej 
lat 76.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 12. VI. 
godz. 8 50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
syn 1 córka s rodziną

Proalmy o nieskładanie kondolencji.

o

nedSsę

Poznań Os. Przyjaźni 4 
dawniej Chełmońskiego

m 217
16 m 4. »52«ą

ś. + p.
MAGDALENA KUBERSKA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 czerwca 1984 roku zasnął w Bogu, namasz­
czony Olejami św., po długiej i ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 69

Dnia 8 ezerwca 1984 r. odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami św., nasz bardzo kocha­
ny mąż, ojciec, brat i zięć

Ś. + p.
KAZIMIERZ KOPPE

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek Irl czerw­
ca o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

O czym z głębokim żalem zawiadamia
żona z rodziną

10039g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 1 czerwca 1984 roku zmarła, opatrzo-

na Sakramentami św. w wieku 83 lat 
ukochana mamusia, teściowa, babcia i 
babcia, siostra, bratowa i ciocia, p.

JÓZEFA KAMIŃSKA
z domu Staszewska

pra-

z domu Matuszak

Ś. + p.
JAN KOPRUCKI

Pogrzeb odbędzie się 
wca br. o godz. 13.05 
a kim.

Pogrążeni w smutku

na

córki synowie 
wnuki

poniedziałek 14 ezer- 
cmentarzu junikow-

synowe zięciowie 
i prawnuki

Poznań Osiedle Powstań 
dawniej ul. Darzyborska.

Narodowych 39 m 5 
8S47g

Dnia 
nasza 
lat 80

4 czerwca 1984 roku zasnęła w Bogu 
ukochana siostra i ciocia, przeżywszy

Pogrzeb odbędzie się 
11 czerwca 1984 roku o 
rzu w Junikowie.

w poniedziałek dnia
godz. 14.25 na cmenta-

Ś. + p.
PELAGIA KRAJEWICZ 

Ł.domu Stawicka 
emerytowana nauczycielka 

odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 11. 8. 
br. o godz. 13.45 na cmentarzu Junikowo.

W smutku pogrążone
córki i rodzinami 8727g

Poznań ui. Mickiewicza 18a m T.
Autobus odjedzie o godz. 13 
sprzed domu żałoby. »732g

Pogrążeni w głębokim bólu i smutku za­
wiadamiamy, że dnia 5 czerwca 1984 r. w wie­
ku 73 lat odszedł od nas niespodziewanie na 
drogę wieczności, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
brat, dziadek, szwagier i wmjek

Pogrążeni w smutku zawiadamiamy, te dnia 
3 czerwca 1984 roku odeszła od nas na zaw­
sze przeżywszy lat 59 nasza ukochana siostra, 
szwagier ka, siostrzenica i ciocia

ś. + p.
EWA NOWAK

Fogrteb odbędzie rę w piątek 8 czerwca 
1984 roku o godz. 12.30 na cmentarzu w Swa­
rzędzu przy ul. Poznańskiej.

W amutku pogrążona
RODZINA

9609g

W 
nasz

dniu 5 czerwca 1984 roku zmarł nagle
drogi mąż, i ojciec łat 39

ś. T p.
WALDEMAR ELLMANN

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 12. VI. 1984 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

Żona z dziećmi
»9Dg

Dnia 5 czerwca 1984 roku po długich cierpie­
niach zmarł mój najdroższy mąż, człowiek 
wielkiej dobroel i szlachetnego serca, prze­
żywszy lat 76

Ś. + p.
LONGIN NOWAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm. o 
godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań uil. Mostowa 4.
ZONA

1943-U3

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe przyjmie 
zaraz do pracy:

— GOŃCÓW,
—STRAŻNIKÓW

Kandydaci mogą zgłaszać się w Dziale Kadr, 
ul. Grunwaldzka 19. 102—B

Zakład 
przyjmie

Praca
parkieciarski 

samodzielnego

Motoryzacyjne
Sprzedam Ładę

emeryta, rencistę na dob 
rych warunkach. Oferty 
8804g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1

Przyjmę szycie dcm
Oferty 11864g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1,

I*o moc 
podcjmie 
Oferty 
Ogłoszeń,

stomatologiczna 
pracę 1/2 etatu 
4899gpr. Biuro
Skryta 1.

# Kupno
Stare banknoty. akcje, 
obligacje kupię. Pod- 
czaskl, ul. Podleśna 44/6, 
01-673 Warszawa.

1693K2

• Sprzedaż
Sprzedam radiomagneto
fon stereofoniczny 
451A. stan bardzo 
ry. Tel. 67-10-72.

dob-
8817g

Sprzedam typowy do- 
mek campingowy (drew­
niany) nadający się na 
pawilon handlowy tel. 
130-121.

Jamniki rodowodowe, 
gładkowłose sprzedam. 
Warszawa tel. 47-31-75 

1801 K2

Jamniki szorstkowłose 
rodowodowe sprzedam.
Tel. 22-11-25. 8883g

Sprzedam kiosk warzy­
wa, owoce, kwiaty, arty 
kuły ogólno-spożywcze. 
Oferty 8870g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Sprzedam ,, Jadwigę” — 
plusz. Oferty 8885g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1

Sprzedam 
średnie PO

pudle

Promienista
16

1'14

czarne 
Poznań 

m 1.
10l57g

rocznik 1980 : 
nadwoziem w

1500 S
z 2-detnim 

r dobrym
stanie ul. Langiewicza 28 
m 25 w godz. 16—18.

Sprzedam części BMW 
tel. 22-41-65 wieczorem.

695Sgpr

Sprzedam Fiata 125p, ro 
cznik 1978. Telefon 
44il'-73 po godz. 1« 

1185?g

Stara 28 sprzedam Poz­
nań Włodkowica 5 m 18. 

8653g

Fiat 126p jak nowy borze
dam. Dąbrowskiego 
m. 15, po południu.

134

8027g

Akumulatory nowe 12 V 
45AH — 9750 zł (obowią­
zuje kwit zdania starego 
na złom) szwedzkie bez­
władnościowe pasy bez­
pieczeństwa, błotniki, re­
sory teleskopy, pistolety 
do ropowania, konserwa­
cji i lakier o winią pole­
ca sklep motoryzacyjny 
Marian Tyrakowski Kro­
toszyn ul. Koźmińska 17 
telefon 37-01. «73p

• Zguby
Dnia 18. 5 1084 skradzio 
no samochód Fiat 125p 
koloru kość słoniowa nr 
rejstr. PNE 3476 Znalaz­
cę wynagrodzę. Telefon 
22-01-00. 8994g

S Różne
Wspólnika posiadającego 
lokal powyżej 40 m» w 
Gorzowie Wielkopolskim 
poszukuję. Proponuję 
atrakcyjne usługi. Zgłoszę 
nia- Włocławek 1, skryt 
ka 47. 1806-K2

Sprzedam 
drewnianych 
ki Wielkie
mieniec Wlkp.

bryczkę na 
kołach. Łę

17 gm. Ka-
5061g

0 Matrymonialne 
„Amor” pomaga samot­
nym. Bydgoszcz 23 skr. 
45. 1807K2

Samotnych zapoznaje Blu 
ro „Victor< a” Pabianice 1
skrytka 13. 1422-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia.
8 czerwca 1984 roku odeszła od nas
d ziewanie 
i ciocia

Pogrzeb

w 92 roku życia ukochana

ś. + p.
MARIA PIETRZAK
odbędzie się w sobotę 9 bm.

12 na cmentarzu przy 
W smutku pogrążone

nlespo- 
siostra

ulicy LutyckieJ.
o godz.

Ś. + p.
STANISŁAW BANASIK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek J1 czerw­
ca br. o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo.

W żalu 1 żałobie pozos-tają
żona i dzieci z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 10924g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 11 czer­
wca o godz. 12.25 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

Poznań, Osiedle Kraju 
dawniej Grudzieniec 46.

siostry i rodzina 
Rad 18/83

1945-UJ

8731g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
5 czerwca 1984 roku po długiej i ciężkiej . cho­
robie, namaszczony Olejami św. zakończył 
swoje pracowite życie, w wieku 65 lat nasz 
kochany mąż, ojciec, brat, teść, dziadek

Dnia 4 czerwca 1984 r. zmarła w wieku 85 
lat nasza ukochana ciocia i siostra

ś. T p.
FRANCISZKA PIESZYK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 czerwca br. 
■----- junikowskim.o godz. 11.45 na cmentarzu

W smutku pogrążona
R

Poznań, ul. Słowackiego 37 m 7. U»56g

MARIAN
ś. + p.

NOWAK
Pogrzeb odbędzie się, 

wca 1984 roku o godz 
łosiowo.

w poniedziałek 11 czcr- 
13.30 na cmęntarzu Mi-

W głębokim smutku pogrążona

Autobus odjedzle sprzed domu, żałoby 
o godz. 12.30
Poznań Szamarzewskiego 11 m 4. 10074g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 3 czerwca 1984 r. odeszła od nas po ciężk ej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, nasza ukochana mama, bab­
cia i prababcia, śp.

ELŻBIETA MUSIELAK
przeżyła 76 lat

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek M. 8. 
1984 r. o godz. 11.05 na cmentarzu komuna mym 
Junikowo.

W smutku pogrążony
mąż. 1 rodzina

Poznań, dawniej Dolsk. •913g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dn.a 
6 czerwca 1984 roku po długiej 1 ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 77 odeszła od nas na4 . _ i__  i i nKlUiP.zawsze, kończąc 
cenią pracowite 
mada, teściowa,

swe pełne dobroci i poświę- 
życie nasza najukochańsza 
babcia, prababcia i ciocia

Ś. + p.
STEFANIA CHMIELEWSKA 

z domu Nosowicz 
długoletnia kierowniczka żłobka przy ul. Cseś- 

nikowskiej, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w
1984 roku o 
skim.

godz. 8.10 na
poniedziałek 11. 4. 

cmentarzu junikow-

W smutku pogrążona
RODZINA

słowiańska
Biała la m

18 m 17 
11. 9a54g

Z głębokim 
5 czerwca 1984 
ny mąż, tatuś, 
69

żalem zawiadamiamy, że dnia 
roku zmarł nagle nasz kocha- 
teść i dziadek przebywszy lat

Ś. + p. 
STANISŁAW WOJTYNIAK 

emeryt ZNTK 
członek ZBoWiD, odznaczony Krzyżem Kawa- ■ 
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, .Medalem 
Za Udział w Wojnie Obronnej 1939. Medalem
Wolności 
waldzką. 
Rozwoju

Pogrzeb

i Zwycięstwa 1945, Odznaką Grun- 
Odznaka Honorową Za Zasługi w 

Województwa Poznańskiego, Odznaką 
Honorową Miasta Poznania.
odbędzie się w poniedziałek 11 bm

o godz. 15.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z dziećmi i najbliższą rodziną
Poznań ul. Staszica 21 m 6. 19U-U3

KRYSTYNIE MARCHWICKIEJ
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Męża
składają;

koleżanki i koledzy 
rodzice i młodzież 

ze Szkoły Podstawowej nr 76 
w Poznaniu

8908g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 czerwca ,1984 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach zakończyła swe pełne poświęcenia" 
i dobroci życie, przeżywszy lat 76, opatrzona 
Sakramentami św. nasza najukochańsza mamu­
sia, teściowa, babunia i siostra

t Pogrążeni w wielkim bólu i smutku za­
wiadamiamy, że dnia 3 czerwca 1984 roku 

zmarł namaszczony Olejami św. mój najdroż­
szy mąż, przeżywszy lat 73 śp.

Ś. + p.
CZESŁAWA CEGŁOWSKA 

z domu Niezgodzka 
członek ZBoW'iD

KAZIMIERZ GŁADYSZAK

Focjrz^h odbędzie »ię we wtorek 12 bm.
godz. 8.10 cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążana

córka i synowie z rodzinami
Poznań, Os. Jagiellońskie 122.

o

1941-U3

Pogrążeni w głębokim smutku i ogromnym 
bólu zawiadamiamy, że dnia 6 czerwca 1984 r. 
zakończył swoje pełne poświęcania i dobroci 
życie, opatrzony Sakramentami św. nasz uko-
chany mąż, ojciec, teść, brat, szwagier, naj­
ukochańszy i najtroskliwszy dziadziuś

ś. 1" p. 
KAZIMIERZ JAMA

żył lat 71
Pożegnanie drogiego Zmarłego odbędzie się 

w sobotę 9 czerwca br. o godz 13.30 na cmen­
tarzu parafialnym św. Jana Vianney na So- 
łaczu przy ul. Lutyckiej

Zrozpaczona
RODZINA

Poznań ul. Arciszewskiego 25 85. 9622g

Koledze
ANDRZEJOWI WOJTYNIAKOWI

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu zgonu

Ojca
składają:

Rada, Zarząd, POP oraz, współpracownicy 
Spółdzielni Pracy „Universum” w Poznaniu.

1940 K3

KOLEŻANCE

MARII BANASIAK
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z. powodu zgonu

Matki
składają:

współpracownicy z Motelu „Sady” w Sadach
9548g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 12 czerw­
ca br. o godz. 10.10 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań ul. Opolska 19 m 12. 8348g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
5 czerwca 1984 roku zmarł śmiercią tragiczną, 
namaszczony Olejami św. przeżywszy lat 30, 
mój ukochany mąż, tatuś, syn, brat, szwa­
gier, wnuk i kuzyn

Ś. + p.
KRZYSZTOF TURGULA

Pogrzeb odbędzie się dnia 9. VI 1984 roku 
o godz. 12.30 na cmentarzu parafialnym przy
ul. Łużyckiej. Msza pogrzebowa, 
dnia’ 9. VI. br. o 7.30 w kościele 
na Sołaczu.

O bolesnej stracie zawiadamia 
żona z synami

Poznań, Dojazd 30.

odbędzie się 
parafialnym

i rodziną
9óllg

Dnia 6 czerwca 1984 roku odeszła do Boga 
po przyjęciu Sakramentów św. przeżywszy lat 
82

ś. + p.
MAGDALENA MONTUA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 11 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu miłostowskim.

O czym zawiadamiają
kuzynki i opiekunowie

Poznań, ul Młyńska 3 m 7.

W pierwszą 
śmierci naszego 
brata i wnuka

PIOTRA

1942-U3

bolesną rocznicę tragicznej 
kochanego jedynego syna,

WASZKOWIAKA
odprawiona zostanie msza św. w kościele św.
Krzyża na Górczynie w poniedziałek 11. VI. 
o godz. 19.

O czym zawiadamiają wszystkich życzliwych 
Jego pamięci

rodzice, siostry i koleżanka,
9716g

■WSW



Wątek, 8 VI 1984Str. i GŁOS WICLKOPOLSW
....................... .........................

Poznańskie

Sejmiki i heca 
w pałacowym ogrodzie

W środzie, Kuślinie oraz Ga 
łowię koło Szamotuł odbywać 
»lą będą nader atrakcyjne im 
prezy.

W Środzie 8(9 czerwca or­
ganizowane są ,'Sredzkie sej­
miki kultury”. Można będzie 
w trakcie &h trwania ucze­
stniczyć w sesji popularno­
naukowej na temat „Środa 
Wiglkopolska w 40-leciu”. U- 
licami miasta w barwnym po­
chodzie w ramach „Żakinady” 
przejdą dzieci i młodzież Na 
stadionie w Środzie zorga­
nizowanych zostanie szereg 
imprez sportowych; wystąpi 
także z programem paradnej 
musztry zespół „Parada”. Na 
placu Mlłostana występować 
będzie Zespół Pieśni i Tań­
ca Akademii Rolniczej w Po­
znaniu „Łany”. Oglądać bę­
dzie można programy estra­
dowe, a także kilka wystaw.

Z kolej w Kuślinie w ra­
mach „Dni Emilii Sczaniec- 
kiej” 10 czerwca wystąpi Ze­

Konińskie

Nie wszystkie psy i koty 
traktowane jak pupile

Coraz częściej na ulicach 
Konina i innych miejscowoś- 
ei województwa spotkać moż 
na bezpańskie psy i koty. 
Wielokrotnie wpadają pod ko 
ła samochodów. Niestety, nie 
•wszystkie mogą znaleźć schro­
nienie w punkcie, prowadzo­
nym przez działaczy Towa­
rzystwa Opiek; nad Zwierzę­
tami. Mieści się on w Poso- 
ce koło Konina i ma jedynie 
cztery klatki oraz kilka sta­
nowisk łańcuchowych: co­
dziennie przebywa tam po­
nad 20 psów i 10* kotów. Po­
trzeby jedynie zaspokoiłoby 
schronisko, w którym opieką 
można by otoczyć jednorazo­
wo do 70 psów j kotów. Dzia­
łaczom towarzystwa przydał­
by się również samochód, któ­
rym mogliby przywieźć cho­

Pilskie

Na wesoło 
lecz i z emocjami

Tradycyjnie od kilku lat — 
x okazji Dnia Dziecka — w 
Rogoźnie {Pilskie) miejscowe 
organizacle młodzieżowe, za­
kłady pracy, szkoły i towa­
rzystwa: Pomocy Dzieciom 
oraz Krzewienia Kultury Fi­

spół Kolorystyczny „Polanie” 
działający od wielu lat przy 
Zespole Szkół Rolniczych w 
Trzciance gmina Kuślin, a 
także Zespół Wokalno-Instru­
mentalny „Verbis” z Kuśli­
na. Złożone zostaną kwiaty na 
grobie Emilii Sczanieckiej w 
Michorzewie koło Kuślina.

Natomiast w Galowie na te­
renie narku tamtejszego Kom­
binatu PGR 10 czerwca odbę­
dzie się plenerowa impreza 
teatraJr^ dla dzieci „Leje- 
ry! Igrce walą!!! czyli wiel­
ka heca w pałacowym ogro­
dzie”. Organizatorami impre­
zy są mńn. Oddział Wojewódz 
ki Towarzystwa Kultury Te­
atralnej w Poznaniu oraz 
PUPiK „Ruch”. Wystąpi m.in. 
ze swoim programem znany 
Harcerski Zespół Artystyczny 
„Łejery” z Poznania a także 
— „Yamabushj Ryn” czyli 
teatr japoński, tyle że w wy 
konaniu... Sekcji Samurajskiej 
TKKF „Raszyn” w Poznaniu.

(bran)

re zwierzęta do schroniska.
W częściowym choćby zli­

kwidowaniu tłoku mogliby 
pomóc mieszkańcy Konina, 
gdyby zdecydowali się przy­
jąć te czworonogi. Telefon 
do punktu 289-15 czynny co­
dziennie od 11—24. Gdyby 
zwierzę nie odpowiada­
ło, nabywcy można je zwró­
cić w cia.gu dwóch tygodni.

Działacze towarzystwa ape­
lują również o przystępowa­
nie do akcji ,Jm więcej człon 
ków TOZ, tym mniej wyrzu­
conych psów i kotów”. W 
Koninie przy ulicy Grunwal­
dzkiej 5 (tel. 293-43) w godzi­
nach od 10—14 można otrzy­
mać deklarację, a niezbyt wy 
sokie składki można opłacić 
na konto nr 31512-4003-132 w 
O/W PKO w Koninie, (les) 

zycznej i Turystyki urządza­
ją na stadionie klubu sporto­
wego „Wełna” — turniej yier 
i zabaw. W tym roku prze­
biegał on pod hasłem „Na 
•portowe — na wesoło”.

Uczestniczyły reprezentacje 
szkół podstawowych oraz 
Zbiorczej Szkoły Gminnej. 
Uczniowie zmagali się ze so­
bą w wielu konkurencjach. 
Najlepsi zostały wyróżnieni 
pucharami, słodyczami i na­
grodami rzeczowymi, (eta)

kaliskie

„Odra“ stoi 
minutę dłużej

Jeśli kaliszanie narzekali do 
niedawna na kursowanie po­
ciągu expressowego „Odra” re 
lacji Wrocław-Warszawa, to 
często z powodu zbyt krótkie­
go postoju w stolicy nad Pro­
sną. Minuta nie wystarczała 
bowiem, by bez nerwowości 
wsiąść do wagonów i niekiedy 
z trudem udało się niektórym 
podróżnym dostać do wnętrza.

Od minionej niedzieli . nie 
ma już takiej nerwowości. Z 
chwilą wejścia w życie no­
wego rozkładu jazdy PKP do 
konano mianowicie drobnej 
— ale istotnej — korekty bie 
gu „Odry”. Zatrzymuje się o- 
na obecnie w Kaliszu na mi­
nutę dłużej. Zarazem miasto 
to oraz Ostrów otrzymały do 
swej dyspozycji ' więcej miej­
scówek w expressie. (bop)

Leszczyńskie

Drzewa na dacze?
Na zamkniętym od ponad 30 

lat cmentarzu ewangelickim we 
wsi Błońsk koło Rydzyny (Le­
szczyńskie) wycięto niedawno, 
bez zgody władz administracyj­
nych, kilkadziesiąt drzew, w tym 
między innymi 15 dębów, 18 so­
sen i 3 brzozy. Tą skandaliczną 
sprawą zainteresowała się żarów 
no Prokuratura, jak i Urząd Wo­
jewódzki oraz Wojewódzki Urząd 
Spraw Wewnętrznych. Mamy na 
dzieje, że dochodzenie, które to­
czy się w tej sprawie, wykryje 
sprawcę lub sprawców wycięcia 
drzew i że surowa karo ich nie 
minie. A swoją drogą, na co ko­
mu tyte drzew. Na daczę? (lad)

Piorun unieruchomił
59 stacji

W ostatnim okresie często wy­
stępują burtę atmosferyczne po­
łączone z wyładowaniami. Pod­
czas jednej z nich piorun trafił 
w główny punkt zasilania w Tur 
ku przy ulicy Zdrójki. Pozbawiło 
to na długo energii elektrycznej 
jedno osiedle w mieście oraz 59 
stacji, zasilających inne miejsco­
wości. Straty spowodowane 
pożarem wyniosły 16 milionów zło 
tych. W akcji ratowniczo-gaśni­
czej uczestniczyło dziesięć jedno­
stek straży. Kłopoty sprawiał tru 
dny dojazd do miejsca pożaru i 
brak wody W sieci hydrantowej, 
spowodowany wyłączeniem energii 
elektrycznej, (les)

ot^Kwiaflamy
Dorota I., — Pleaaew — Brak 

adresu uniemożliwia interwencję
(1071)

Roman Z. —- Skoki — Nie poda- 
daje Pan daty, a bez niej trudno 
wyjaśnić sprawę. (1107)

Fot. „Głos" — K. Królak

Andrzej Janiak lat 33, czło­
nek Zarządu Wojewódzkiego 
Stowarzyszenia „PAX". Od 8 
lat aktywny działacz społecz­
no-katolicki, z wykształcenia 
ekonomista, kandyduje do 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Kaliszu.

Drzyszlą pracę w Miejskiej 
* Radzie Narodowej, o ile

wyborcy obdarzą mnie 17 czerw 
ca zaufaniem, będę chciał prze­
de wszystkim traktować jako 
służbę dla ludzi. Mamy to zapi 
sane w naszym stowarzyszenio­
wym programie i deklaracji 
wyborczej. Wiele bowiem jest 
do zrobienia, aby ludziom żyło 
się lepiej i godniej. Zacząć trze­
ba od spraw codziennych, czę­
sto drobnych, ale dokuczliwych, 
których rozwiązanie nie wyma­
ga angażowania dużych środków

Doktor nauk weterynaryj­
nych, Henryk Zając z Piły, 
urodzony w 1938 roku, z za­
wodu lekarz weterynarii, kie­
rownik Wojewódzkiego Labo­
ratorium Weterynaryjnego w 
Pile. Członek ZSL. Kandydu 
je do MRN w Pile.

Dragnę, w przypadku uzy- 
" 1 skania mandatu radne­

go, pracować w Komisji Zdrowia 
i Opieki Społecznej i zajmować 
się ochroną zdrowia ludności

Podwójny
Katarzyna W alkowiak ma 

duży szacunek nie tylko w 
swojej wsi Annopole, ale i 
w gminie Środa (Poznańskie). 
Choćby z powodu wieku, któ

CHCIAŁBYM POZYSKAĆ 
POPARCIE WYBORCÓW DLA--

Platforma porozumienia
i nakładów materialnych. Można 
je załatwić ludzką życzliwością, 
zrozumieniem problemów drugie 
go człowieka czy dobrymi chu­
ciami. Musi zaistnieć w naszej 
rzeczywistości konkretne działa­
nie na rzecz człowieka, jego 
potrzeb, aspiracji, wymagań i 
oczekiwań. Dopiero wówczas 
można myśleć o rozwiązywaniu 
spraw ogólniejszych, kiedy ludzie 
nie będą obciążeni kłopotami co 
dzienności.

Ważnym zadaniem nowej ra­
dy będzie działanie na rzecz 
stabilizacji gospodarczej. Tylko 
przy sprawnie działającej gospo­
darce, zaspokajającej ludzkie po 
trzeby w dobra materialne, moż 
na myśleć o spokojnej, długofa­
lowej perspektywie rozwoju kra 
ju i regionu. Z centrum zainte­
resowania rady nie powinny 
schodzić problemy budownictwa 
mieszkaniowego, działalności han 
dlu i usług, rozwoju drobnej 
wytwórczości i rolnictwa, które 
przy wydatnej pomocy i wspar­
ciu ze strony państwa, przede 
wszystkim przez stabilną polity­
kę rolną, zabezpieczenie środ­
ków do produkcji żywności 
oraz dotowanie niektórych pło­

Ochrona przed zakażeniami
często narażonej na zakażenia 
przez produkty spożywcze pocho 
dzenia zwierzęcego. Jestom zda 
nia, iż pomimo rozlicznych kon 
troli, karania i innych podob­
nych działań nie udało się je­
szcze uzyskać w tej materii wy 
starczającyh rezultatów. Wiele 
produktów pochodzenia zwierzę 
cego, a w tym mięso i mleko 
oraz ich przetwory pozostawia 
wiele do życzenia, podczas 
gdy dla nikogo nie jest tajemni­
cą, jak dramatyczne w skutkach 
może być bezkrytyczne dopusz­
czanie do spożycia tego typu 
wyrobów.

Dlatego niezbędny jest dosko­
nalszy niż dotychczas system 
kontroli, permanentna ocena 
przez służby sanitarno-wetery­
naryjne i to we wszystkich sta­
diach produkcji, a także na eta­
pie magazynowania, transportu 
i obrotu handlowego. Wszak każ 
da gospodyni domowa wie, iż 
wszystko to są produkty bardzo 
łatwo podatne na wtórne zaka­
żenia bakteryjne niebezpieczna

szacunek
ry stawia ją wśród najsędzi- 
wszych mieszkanek Wielkopol 
ski. Ma bowiem już — choć 
kobietom się wieku nie liczy 
— 104 lata. Szacunkiem da­

dów rolnych, może i powinno 
wziąć na siebie ciężar wyjścia 
kraju z kryzysu, poprzez wyży­
wienie narodu oraz większy u- 
dział w sptacaniu naszego zadłu 
żenią.

Uważam, że trzeba także dą­
żyć na forum rady do upow­
szechniania wśród młodzieży lep 
szego zrozumienia historii na­
rodu polskiego, jego powikła­
nych losów, których wiele cze­
ka na wyjaśnienie zgodne z hi­
storyczną prawdą. Nie powinno 
v/ pracach przyszłej rady zabra­
knąć czasu na zainteresowanie 
się losem zabytków, zwłaszcza 
sakralnych, które przecież skła­
dają się na ogólnonarodową 
spuściznę kulturalną.

Myślę, że nowa rada będzie 
ważnym instrumentem ludowładz 
twa, że nie będzie wyręczać z oba 
wiązków organów administracyj­
nych, że stanie się autentycznym 
gospodarzem miasta, najstarsze­
go z polskich, które 70 lat temu 
legło w gruzach i — jak Fenix z 
popiołów — powstało na nowo 
po pierwszej wojnie światowej i 
rozwinęło się do 100-tysięcznego 
ośrodka w minionym 40-leciu.

Notował M. J.

dla ludzkiego zdrowia. Zarówno 
dla siebie — gdybym został rad 
nym — jak i dla całej służby 
weterynaryjnej widzę tu duże 
pole do działania. Jako radny 
będę się starał o to, by stwo­
rzyć najbardziej niezawodne me 
chanizmy kontroli i nadzoru, za 
równo bezpośredniego jak i pro 
fiiaktycznego. Ani bowiem jako 
specjaliście w tej dziedzinie, ani 
jako zwykłemu obywatelowi ni* 
daje mi spokoju świadomość 
ogromnego marnotrawstwa, po­
wodowanego nieprzestrzeganiem 
reżimów sanitarnych w produk­
cji żywności, a już szczególnie 
mięsa, którego przecież odczu­
wamy tak duży niedostatek. Po­
równać to można już tylko ze 
zwykłym przestępstwem, jakim 
jest dopuszczenie do konsumpcji 
produktów o niskiej wartości i 
składzie niezgodnym z receptu­
rą. Temu zjawisku chcę wypo­
wiedzieć ostrą walkę.

Notowała
JOLANTA PĘDZIWIATR

rzona jest i jako matka, gdy i 
wychowała siedmioro dzieci 
(wszystkie żyją). 1 właśnie z 
nią jako z matką odbyło się 
ostatnio sympatyczne spotka­
nie w Annopolu, zorganizo­
wane przez Koło Gospodyń 
Wiejskich. Wspomnień i wzru­
szeń było co niemiara, (bop)

POZNAŃ

WIELKI — g. W i 20 „Ślepcy”;
MUZYCZNY — g. 19 „Noc po­

ślubna”;
POLSKI — g. 19 „Alicja w krai- 

, nie czarów”;
SCENA W MALARNI — g. .18 

„Pułapka”;
NOWY — g. 16.30, 18 „Miłość, 

czyli życie, śmierć 1 zmartwych­
wstanie zaśpiewane: wypłakane 
1 w niebo wzięte przez Edwarda 
Stachurę”;

LALKI I AKTORA — g. 10, 17 
,,O Kasi eo gąski zgubiła” (przed- 
st a wien ie Mm kn.);

CHODZIEŻ Noteć; „Imperium 
kontratakuje” (amer.), „Błękitna 
płetwa” (austral,);

GOSTYŃ: „Poszukiwacze zagi­
nionej arki” (amer.);

JAROCIN: „Ucieczka z Alea- 
traz” onaer.), Zwierciadło wiel­
kiego Magma” (NRD);

KALISZ Kowpos; „Odmieni

stany świadomości” (amer.), Oaza: 
„Tysiąc milonów dolarów” (fr,>, 
Syrena: „Ucieczka z Alcatraz” 
(amer.), „Żandarm w Nowym Jor­
ku” (fr.);

KĘPNO: „Kochanica Francuza” 
(ang.), „ABBA” (szwedz.);

KONIN Centrum: Kalosze szczę­
ścia” (poi.), „Sęp” (węg.), Górnik: 
„Imperium kontratakuje” (amer.), 
„Jak rozwód to rozwód” (czech.);

KROTOSZYN: „Ucieczka z Al- 
catraz” (amer.), „Mama” (rum.- 
fr.):

LESZNO Panorama: „Wyjście 
awaryjne” (poi.), „Dzieje grzechu” 
(poi-);

NOWY TOMYŚL: „Corleone” 
(Wł.), „Old Surehand” (jug.-RFN);

OBORNIKI: „1941” (amer.),
„Książę i żebrak” (panam.);

OBRZYCKO: „Tootsie” (amer.);
PIŁA Sokół: „Hair” (amer.);
PLESZEW: „Blues BTOthers'' 

(arner.), „Żandarm na emeryturze” 
(fr.);

PNIEWY; „Śmierć na żywo” 
(fr.);

RAWICZ: „Oko proroka” (poi), 
„Rocky II” (amer.);

SZAMOTUŁY: „Seksmisja”
(poi.);

ŚREM Słonko: „Przygoda atab- 
»ka” (ang.), „Odwet” (poi.);

TRZCIANKA: „Tootsie” (amer.), 
„Cyrk w cyrku” (czech.-radz.);

WRONKI: „Cały ten zgiełk” 
(amer.), „Tropiciel” (NRD);

WRZEŚNIA: „IMF’ (amer.),
„Czarna kura” (racta.);

WSCHOWA: „Syn gór” prum4, 
„Duch” («mw.);

/ RADIO 1

Z PROGRAMU I: 11.00 Polaki* 
rodowody; 12.25 Transmisja z po­
żegnania rumuńskiej delegacji par 
tyjno-rządowej; 17.25 Gitara, ban­
jo 1 country; 22.50 Transmisja 
Koncertu Laureatów Festiwalu 
Piosenki Radzieckiej w Zielonej 
Górze.

Wiadomości: O.»l, 1, 8, 3, 4, 5, 
S, 7, 8, 9, 1», 14, 16, 19, 20, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 stereofo­
niczne nowości polskiej piosenki; 
12.25 — Dixlland po polsku Hagaw; 
14.10 John Porter „Chlna disco”; 
21.20 Zespoły lat 60-tyeh „The 
Shadows”.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 2», t.M

Z PROGRAMU III: 8.15 Czy mó­
wisz po polsku; 13.10 Powtórka 
z rozrywki; 21.00 Trzy kwadrans# 
jazzu; 22.15 Soul — muzyka du­
szy;

Wiadomości: 15, 17.34 12.85.

Z PROGRAMU IV: 8.30 Muzycz­
ne wycinanki; 12.10 Praca dla 
absolwentów; 15.30 Ja 1 cały ten 
świat; 16.35 Mózg, myśl, mowa; 
19.55 O twórczości dla dzieci „Ga­
dające zwierzęta”.

Wiadomości: 7, 8.59, 12.W, 14, 
19.38, 23.58.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.H 
JtadioeKpres* na dzień dobry; 13.05 
Cr aa dobrych gospodarzy; 17.05 
Omówienie programu WJW Ra- 

dioexpress; 17.W Magazyn kul­
turalny; 17.55 Audycja sportowa; 
18.00 W kręgu muzyki Jakuba 
Offenbacha.

program telewizji
zamieszczamy na str. 5

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
7) — codziennie g. 10-18, niedi. 
10-15, święta i dni pośw. zamkn.

ARMII „Poznań” (Cytadela) — 
g. 9-18 niedz., św. g. 10-16 
niedz. 1 dni poświąt. zamkn.

FORTU VII (ul. Polska) g. 9-16, 
niedz. 1 dni pośw. zamkn.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) śr., piąt. g. 12-18, wt , 
czw. g. 9-15, niedz, 1 św. g. 10-15 
sob. pon. zamkn. wystawa „Kon­
stytucja 3 Maja” (do 30. VI.) 
(9-17. VI - g, 12-18)

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g. 10-18, 
ponledz. — zamkn.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — zamkn. do odwołania.

LITERACKIE -M. SIENKIEWI 
CZA (St. Rynek 04), g. 10-17 («. 
VI. — 10. VI. g. 12-19)

NARODOWE (*1. Marcinkow­

skiego 9) codziennie 1 wolne sob. 
g. 9-18, niedz. 10-1S, pon. zamkn.

PIERWSZYCH PIASTÓW NA 
LEDNICY g. 9-17, pon 1 dni 
pośw. — zamkn.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE g. 9-16, niedz. św. 
g. 10-15, pon., dni pośw. zamkn. 
(9. VI.-17, VI. g. 12-18)

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9-16, niedz i św. 
g. 10-18, ponledz. — zamkn.

MUZEUM POCZĄTKÓW PAŃ­
STWA POLSKIEGO (Gniezno) — 
g. 10-17, pon., dni pośw. — zamkn.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— g. 9-15, śr„ g. 12-16, niedz. i św. 
g. 10-15, pon., wt. zamkn. 
(9. VI. - 17? VI. - g. 12-18); 
Wystawa etnograficzna „Między 
nowym a starym rokiem” (9. VI. 
— 31. VIII).

ROLNICTWA (Szreniawa) — g. 
9-15. — g. 9-16, pon, dni pośw. — 
zamkn.

ŁOWIECTWA WIELKOPOL­
SKIEGO (Uzarzewo) — g. 9-14, 
niedz. 1 św. g. lO-ig, pon., dni 
pośw. — zamkn.

MUZEUM DAWNEJ MOTORY­
ZACJI (Suchy Las) — piąt., »ob. 
1 niedz, g. 10-16,

„Glos Wielkopolski- _ redaktorry w województwach;
KALISZ uł. Kazimierzowsko 4 łeL 762—S0«
KONIN pl. PZPR 5 łoi. 266—67;
LESZNO uL Słowiańska 38, tel. 23—61—61’
PIŁA ul. Okn« 7a, teL 226—30.

W GOŁUCHOWIE — g. M-16 
pon. dni pośw. 1 wt. — zamkn.

W KÓRNIKU — g. 9-15.
GALERIA W ROGALINIE — 

śr„ piąt. 1 niedz. g. 10-16, sob. g. 
10-13 pon. 1 wt. — zamkn.

ADAMA MICKIEWICZA (w 
Stniełowie) — g, 10-18, niedz. i św, 
g. 10-18, pon. i dni pośw. zamku.

MARTYROLOGICZNE (w Żabl- 
kowie) g. 9-15, sob., niedz. i św. 
10-15, pon i dni pośw. zamkn.

PAŁAC KULTURY Sala Mar­
murowa — Międzynarodorva Wy­
stawca Lalek g. 12-20 (do 24. VI.) 
hall I piętra: Wystawa Zespołu 
Filatelistów PK — g. 12-20 (do 
24. VI.), hall parterowy — Prze­
gląd nowości wydawniczych czerw 
ca 84 — g. 10-18 (13-18. VI.).
PTF (Paderewskiego 7) — „Po 
drugiej stronie lustra'' — wysta­
wa R. Zielazka — g. 10-19, sob., 
niedz. g. 10-15 (do 24. VI.).

BWA „Arsenał” — „Tkanina 1 
wiklina” z cyklu Plenery 88 — g. 
11-18, niedz. i św. g, 10-15 (do 24. 
VI.).

KLUB MPIK (os. Piastowskie 2») 
— wystawa fotograficzna Z. Tho- 
my „Urok japońsksieh ogrodów” 
— (do 22. VI.).


